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Bojkot 


żydów 
w Warszawie. 


Bojkot żydów w Warszawie nie osłabł 
ani na ohwiię, prasa żargonowa lamentuje 
i pomstuje przy akompaniamencie płatnych 
i ochotniczych płaczków z obozu t. zw. „re- 
alistów*. 

Ruch bojkotowy i jego genezę omawia 
w jednem zs pism warszawskich doskonały 
publicysta katolicki Teodor Jeske-Chożński 
pisząc: 

„Bojkot! — skarżą się żydzi — bojkot!— 
jączą zżydziałe Polaki. To barbarzyństwo, to 
cofanie się cywilizacy!, kultury, to policzek 
wymierzony całej przyszłości polskiej, Świe- 
cącej na kartach historyi jasną gwiazdą to- 
lerancyi! Zadnemu s żydów i fagasów ży- 
dowskich nie przyjdzie na myśl przewrócić 
kota w worku do góry nogami — zapytać: 
kto właściwie kogo bojkotuje ? 

Nie od dziś — bojkotują żydzi handel 
polski. Bojkotowali go od setek lat, od chwili 
kiedy im nasza ziemia otworzyła, na swoje 
nieszczęście, szeroko swe bramy gościnne, 
Osiadłszy w misstach i miasteczkach, pod- 
jęli odrazu walkę z naszem mieszczaństwem 
wydzierając mu z rąk handel. Swiadczą o 


tem giągłe skargi, zanoszone przeciw nim do 
wia skich. 
<6lu były u nas żydów od pierwszej 


chwili. "iczebną przewagą i swoją metodą 
kupiecką adasili haude! polski. Z ukaudla- 
rem, dla którego etyka chrześcijańska nie 
istniała, któremu wolno było wobec inowier- 
cy wszystko, stała się Kkonkurencya kupca 
chrześcijańskiego niemożliwą. On kupiec 
chrześcijański, krępował się sumieniem, nie- 
pozwalającem mu wyzyskiwać wytwórcy i 
spożywcy, żyd — niczem. Byle wydrzeć ze 
spożywcy jaknajwięcej grosza, handlował 
żyd wszystkiem : tandetą, towarem przemy- 
canym, a nawet nabytym u złodziejów. 

Mówi się: szlachta zniszczyła polskie 
mieszczaństwo. Nie szlachta zgubiła nasze 
miasta, lecz żyd. On, obcy koczownik, wro- 
gi ludności rdzennej, zdobywszy nasse mia- 
sta dla sichie, odciął je od inaych stanów, 
od życia naredu. 

Któż więc kogo bojkotował, my Żyda, czy 
żyd nas? 

Zyd bojkotował nasz handel od sstek 
lat i bojkotuje go dotąd. Zaden żyd prawo- 
wierny nie kupi nic w sklepie chrześcijań- 
skim, chyba tylko taki towar, Którego. u 
awoich nabyć nie może, Żaden żyd nie uda 
sią po poradą do chrześcijańskiego lekarza 


lub adwokata, chyba tylko wtedy i tam kie- 
dy i gdzie nie może znaleźć swojego dokto- 
ra i prawnika. Przejrzyjmy księgi naszych 
krawców, szewców, dentystów, felczerów 1 
t. d. Nie spotkamy nigdzie klientów żydow- 
skich“. 

Mimo wysiłków gə strony żydowskiej 
i ich duchowych pobratymców uświadomie- 
nie ludności chrześcijańskiej oraz większe 
zatacza kzęgi, prowincya dzielnis sekunduje 
Warszawie, bałamucenie jej nie odnost sku- 
tku. Sami żydzi zrozumieli dobrze, że wal- 
ka toczy się na dobre i zdjęli maskę farbo- 
wanego postępu, odrzucając nieproszoną po- 
moc zżydziałych Polaków. 

Oto niejaki p. Grendyszyński głośny ze 
swego bezsensowego wystąpienia w obronie 
żydów, o którym juź pisaliśmy doczekał się 
od żydów odprawy, na jaką zasłużył. We- 
dług doniesień pism warszawskich, do nie- 
dawna sprzymierzeniec pana G. a znany fi- 
lar żargonowego „Hajnta* — Peres niepro- 
ssonemu posłowi zgodnej harmonii z żyda- 
mi odpowiedział: 

„A, gdy jakiś Grendyszyński chce mię 
cywilisować przemocą — pisze Perec — to 
nie pozostaje mi nic innego, jak  splunąć i 
odmówić błogosławieństwo, że mię Bóg nie 
stworzył gojam*. 

Zemściło się na p. Grendymerńczai 


ma 


wnioski, wyznaczająca coroczną dotacyę, wy- 
starczającą w drodze kapitalizacyi na naby- 
cie na rzecz kraju odpowiedniej własności i 
praw węglowych, zapewniających krajowi 
stanowczy wpływ na stosunki posiadania te- 
renów węglowych w kraju“. 

Twierdzenia wspromnianego artykułu, ja- 
koby „Dr B. oddawA? niejako Zagłębie 
pruskiej przedsiębicżezości i przestrzegał 
Wydział krajowy, miasta i gminy, aby nie 
brały czynnego udziału w górnictwie”, pole- 
gają na widocznej pomyłce. Czegoś podo- 
bnego ani nie mówiłem, ani mówić nie 
mogłem. 

Wywody prof. Mianowskiego przyczynią 
się niewątpliwie do pobudzenia opinii publi- 
cznej 1 stworzenia pcewszechnego przekona- 
nia o potrzebie akcyi wielkiej i wielkich ka- 
pitałów wymagającej, których uchwalenie 
w pierwszej linii zależy od woli Sejmu. 

Sprawy publiczno - gospodarcze na długą 
obliczone metę, spotykały się u nas nieje- 
dnokrotnie z nieprzełamanym oporem decy- 
dujących czynników. Prof. Mianowski, który 
widocznie zna wewnętrzne dzieje galicyjskie- 
go Towarzystwa wiertniczego oraz sprawę 
kopalni „Franciszka“, sam o tem wie najle- 
piej, z jakim brakiem wiary i odwagi spoty- 
kała sią dotychczas wszelka obrona praw 
Zasląhie, wychodząca poza ramy słownych 


szenie płaszcza na obu ramionach, sam wy- |tylko rozpraw. Sprawy te idą ur£ż niestety 
rzekł się jednej ze stron walczących — pol-|bardzo powoli i bardzo opornie. 


skiej, a druga — żydowska, za nieproszoną 
usłużność dała mu kopnięcie... 


0 Zagłębie krakowskie. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Czwartkowy „Głos Narodu“ umieścił ob- 
szerny artykuł prof. Mianowskiego o Zagłę 
biu krakowskiem, który się zajmuje szcze- 
gółowo wywodami, jakie przed kilku dniami 
przedstawiłem w krakowskiem Towarzystwie 
prawniczam na temat: „Wpływ noweli gór- 
niczej na stosunki Zagłębia krakowskiego“. 

Szanowny autor czyni tam zarzut nie 
dość silnego nacechowania gwałtownej po- 
trzeby ratowania Zagłębia krakowskiego 
przed przejściem w obce ręce. 

W interesie rzeczowości, której przy kwe- 
styach takiej wagi nie można z oka spuaz- 
czać, pragnąłbym podnieść, że o materyi 
czysto prawniczej przed forum Towa- 
rzystwa prawniczego wypadło mi objąć 
tylko prawniczą 'część całej tej wielkiej 
i zawiłej kwestyi i to tylko o tyle, o ile ma 
ona związek z projektowaną przsz rząd no- 
wola. 

Uchwalenie noweli w projektowanej. for- 
mie uważam bowiem sa jeden z wielu uje- 
maych czynników, o których jtakże zapomi- 
nać nie można, 

Co do potrzeby akcyi ratunkowej w Za- 
głębiu i obowiązków kraju w tej sprawie, 
mamy wszyscy bez wyjątku to samo zdanie. 
Dałem mu wyraz tam, gdzie uważałem, że 
jest najskuteczniejsze ku temu miejsce, a 
mianowicie na listopadowem posiedzeniu kra- 
jowej komisyi przemysłowej, która pod prze- 
wodnictwem marszałka powzięła też na mój 
wniosek następującą uchwałę : 

„Komisya przemysłowa doradza Wydzia- 


| łowi krajowemu, aby przedłożył Sejmowi 


Z prawdziwem poważaniem 
Artur Benis. 


Jutro zamieścimy drugi artykuł prof. Mia- 
nowskiego, poświęcony sprawie Zagłębia, 
który będzie także odpowiedzią na wywody 
Dra Benisa. 


| znowu wojna? 


Bułgarya postanowiła z orężem w ręku 
dobijać się tego, czego nie dały jej układy 
dyplomatyczne i pociągnęła za sobą inne 
państwa związku bałkańskiego. Jak donosi 
„Agencya Havasa* Wszystkie państwa bal- 
kańekie wypowiedziały zawieszenie broni od 
czwartku g. 7 wieczorem. Kroki zatem wo- 
jenne, w myśl klauzuli układu o zawiesze- 
nie broni, powinny się rozpocząć w ponie- 
działek o g. 7 wiecz. Czy jednak się rozpo- 
ceną z całą pewnością jeszcze twierdzić nie 
można. Wątpliwości na tym punkcie nasu- 
wa przedówszystkiem niedość umotywowa: 
ny pośpiech, z jakim delegaci państw bał- 
kańskich — prawdopodobnie pod naciskiem 
swych kolegów bułgarskich — zerwali ro- 
kowania w Londynie. Ten pośpiech wy- 
wołany został prawdopodobnie raz przez to, 
że w Sofii obawiano się,.aby inne państwa 
bałkańskie, znużona wojną, nie okazały u- 
stępliwości wobec Turcyi, a następnie przez 
to, że gabinet sofijski, dowiedziawszy się 
drogą pośrednią, iż odpowiedź Turcyi mo- 
carstwom trzymana będzie w tonie umiar- 
kowanym, obawiał się presyi że strony mo- 
carstw w kierunku zawarcia pokoju na wa- 
runkach, niedogadzających Bułgaryi, Wobec 
tego, a dalej wobec sygnalizowanego s Kon: 
stantynopola zamiaru Turcy! trzymania 
się defenzywy — mogą jeszcze do ponie 


działku ułożyć się stosunki w ten sposób, 
że „ultima ratio*, t. j armaty i karabiny, nie 
zabierze głosu rozstrzygającego w Wielkim 
sporze dziejowym, między państwem Osma- 
nów a ludami bałkańskimi. 

Odpowiedź Turcyi na notę zbiorową mo- 
carstw została — jak to pokrótce poda- 
ły wczorajsze telegramy — wręczoną wczo- 
raj margr. Pallaviciniemu, ambasado- 
rowi Austro-Węgier, jako „dziekanowi* cia- 
ła dyplomatycznego w Konstantynopo- 
lu. Już koło południa przybył minister spraw 
zagranicznych przed ambasadę austro-wę- 
gierską, aby wręczyć notę. Brat wielkiego 
wezyra, oficer, który od dwóch godzin cze- 
kał przed ambasadą, zbliżył się do automo- 
bilu ministra i powiedział kilka słów mini- 
strowi. Minister wrócił do Porty, prawdopo- 
dcbnie, aby treść noty zmienić. 

Ostatecznie wręczył je minister dopiero o 
godzinie wpół do 3 popołudniu, Zmiany w 
niej spowodowane zostały prawdopodobnie 
wiadomością o zerwaniu zawieszenia broni 
przez państwa bałkańskie, 

Nota turecka — jak podaje „Biuro kore- 
spondencyjne* — trzymana jest w tonie u- 
miarkowanym. Turcya proponuje w niej linię 
graniczną, oddającą Bułgarom prawy brzeg 
Maricy. Zaś co do wysp Egejskich, z wyjąt- 
kiem tych, które panują nad Dardanellami, 
zostawia decyzyą mocarstwom. Turcya wy- 
raża życzenie, -ahy mocarstwa, spełniając awe 
przyrzeczenie, udzieliły Turcyi pomos finan- 
sowej i zgodziiy się na podwyższenie ceł 
wwozowych. 

Pomimo, ;że odpowiedź Turcyi wypadła 
wcale nie tak ostro, jak się spodziewano ze 
względu na jej autorów młodotarków, toje- 
dnak panuje powszachne przekonanie, że wy- 


|powledzenie zawieszenia broni zmieniło sy- 


tuacyą zasadniczo. 


Dr Danew, który jeszcze nie opuścił Lon- 
dynu i reprezentuje niejako cały związek 
bałkański wobec Europy, dzięki temu, że 
jest przedstawicielem najsilniejszego państwa 
z tego związku, oświadczył imieniem wszy- 
stkich delegatów bałkańskich, że odpowiedź 
Turcyi nie jest tego rodzaju, aby mogła sta- 
nowić podstawę nowych rokowań. „Powie- 
dzieliśmy — oświadczył on przedstawicielowi 
„Biura Reutera* — że Adryanopol i wyspy 
Egejskie muszą być odstąpione i jeżeli to 
siu nie stanie, rokowania nia będą na nowo 
podjęte. — Poza tem odstąpienie to nastąpić 
musi przed ponowaem podjęciem wojny, gdyż 
pierwszy strzał zmieni nasze warunki“, 

Ten sam przedstawiciel '„Biura Reutera* 
udał się także do. przedstawicieli innych 
państw bałkańskich, którzy dali mu odpo- 
wiedź podobną, jak Dr Danew. Wyrazili 
oni przytem przekonanie, iż Turcya będzie 
musiała podpisać preliminarya pokojowe na 
polu bitwy, zanim staną się możliwymi dal- 
8ze układy, 

„że nie zostały jeszcze spalonymi wszyst- 
kie mosty, prowadzące do rokowań pokojo- 
wych, dowodsi okoliczność, że kilku deloga- 
tów bałkańskich pozostanie w Londynie, 
aby pozostawać w Stycznmości s angielskim 
urzędem spraw zagranicznych i z ambasado- 
raml mocarstw. 

W każdym razie, w ciągu najbliższych 
kilku dni sytuacya powinnaby się wyjaśnić. 
Albo mocarstwa — co jest mało prawdopo- 


dobnem — wywrą jakiś nadswyczajny na- 
cisk na obie strony, które znów za broń 
chwyciły i zmuszą je do ponownego podję- 
cia rokowań pokojowych, albo też na liniach 
Czataldźży zagrają działa. Nie wyklaczo- 
ną jest przecież i taka ewentualność, że po- 
mimo zerwania zawieszenia broni, żadna ze 
stron wojujących nie rozpocznie na seryo 
prowadzenia wojny, czekając na wskazówki: 
związek bałkański — z Petersburga, 
Turcya z Berlina. 


Akademia ku czci Vrehlickiego. 


Dziś ukazały się na ulicach naszego mia- 
sta ogłoszenia, zapowiadające na dźłeń 8 lu- 
tego b. r. uroczystość ku czci „wielkiego 
Czech męża i poety, Polaków najwierniej- 
szego przyjaciela, sprawy polskiej gorącego 
obrońcy, tłumacza Mickiewicza, a przyjaciela 
Asnyka“. Program zapowłads współadział 
wybitnych sił, znanych już ogółowi naszemu 
z działalności swej na polu literatury, nauki 
i sztukl. 

„Towarzystwo Słowiańskie“ bardzo słu- 
Sznie postąpiło, zapraszając na swą uUroczy- 
stość poetę Miriama-Przesmyckiego, 
który, jako doskonały tłumacz poezyl cze- 
skiej, najbardziej jest powołanym do scha- 
rakteryzowania poezyi czeskiego wieszcza, 
Wprawdzie p. Miriam znajduje się obecnie 
m” Paryżu, na prośbę jednak Towarzystwa 
odpuwiedział z całą gotowością, zapowiadając 
swój przyjasń | współudział, Kraków hędsie 
miał rsadką sposobscżć gasłyszenia w aul! 
uniwersyteckiej jednego z mistraćw nałskię. 
go słowa, jednego z naj wytworniejszych poe“ 
tów-artystów. 

Prócz Miriama, który mówić będzie b du- 
chu poszyt Vrchlickiego, dalszą charaktery- 
stykę twórczości czeskiego poety podadzą 
znani u nas badacze Słowiańszczyzny: prof. 
M. Zdziechowski, dyr. R. Zawiliński i Dr T. 
St Grabowski. „Towarzystwo Słowiańskie" 
podejmuje bardzo trafaą myśl, wprowadza- 
jąc w miejsce suchego zazwyczaj i przydłu- 
giego odczytu o poecie, charakterystykę je- 
go działalności w szeregu krótkich i ję- 
drnych przemówióń, ujmujących po- 
szczególne strony jago talentu i twórczości. 

I tak prof. M. Zdsiechowski poda sylwe- 
tkę Vrchlickiego, jako „Filozofa i artysty“, 
dyr. R. Zawiiiński mówić będzie o jego „Sto- 
sunku do Polaków“, Dr Grabowski zaś o0- 
kreśli „Znaczenie jego w literaturze cze- 
skiej*. Żadne z przemówień nie będzie trwała 
dłużej nad dziesięć minnt; przeplatać zaś je 
będą oryginalne produkcye Śpiswaskie i de- 
klamatorskie „Akademiekiego Chóru*, pp. W. 
Hendrichówny, prof. A. Ludwiga, pp. 
F. Hemzaczka i R. Reklewskiego. 

Wszystkie one osnute będą na tle poe- 
zyi Vrchlickiego lub ludowej i narodowej 
twórczości czesko-morawskiej. O tej części 
programu pięknie zapowiadającej się Aka- 
demii podamy jeszcze szczegóły w najbliż- 
szej przysałości. 

Bilety są już do nabycia w księgarni p. 
Krzyżanowskiego (Linia A—B). Przy- 
stępna ich cena (po 2, 1 i pół K), jak 1 pię- 
kny ce] uroczystości każą przypuszczać, że 
publiczność tłumnie wypełni salę w dniu u- 
roczystości. 


27 ARTUR GRUSZECKI. 


Kandydaci. 


VII. 


Milcer przyszedłszy do Orchowskich, sa- 
pba? na razie same tylko panie w salonie, 
a gospodyni witała go z miłym uśmiechem, 
który miał być tylko wstępem do tryumial- 
nych słów i gorącego powinszowania: 

— Jakiż rezultat wyborów? Czekamy 
z ańcią bardzo niecierpliwie. 

— Rezultatu Nie znam. Obliczenia głusów 
ukończą ga godzinę może. Sądziłem, że pro- 
fenor Okniński posiada juź wiadomości" pod 
tym względem. 

— Oczekujemy go lada chwila, a ze stro- 
ny PANA bardzo Uprzejmie, że nie czekając 
na Ogłoszenie wybranych radców przyszedł 

— WS£ók pygyrzekłem, a są rzeczy dla: 
mpole stoKToŚ wążniejsze, aniżeli taka sprawa, 
Jak rezultat wyborów. 

— Ms pan zupełną słuszność — potwier- 


dsiła protesorowa _— gpokój wewnętrzny 
i ciche życie w kółku rodzinnem są skarbem: 
nieocenionym. 


— Ależ mamo — odezwała się Mańcia — 
życie publiczne, sasłużi dla kraju, zaszczyty, 
mają Swój urok. Dła mnie dopiero wówczas 
męfozyuna żyje pełnem Życiem, gdy bierze 
sgeroki współudział w żyelu publicznem — 
spojrzała £ uznaniem na Milcera. 

— Nie uwierzy pan, Jakie ta Mańcia põ- 


1 ma 


siada Uczucia społeczne.. Ras przeczytałam 
w jej dzienniku, że jej marzeniem jest zostać 
posłem. 

— A, pani pisze dziennik -— uśmiechnął 
się Milcer — jakże pragnąłbym go] odczytać, 

— Rozmawiajcie moi państwo o dzienni- 
ku — uśmiechnęła się z wielką wyrozumia- 
łością profesorowa — [4 pójdę na chwilę do 
gospodarstwa. 

— Dziennik piszę tylko dła siebie i była 
to wielka niedyskrecya ze strony mamy, że 
czytała bez mego pozwolenia. 

— Aja otrzymam to pozwolenie? — zą- 
lecał się spojrzeniem i nśmiecham. 

— Nigdy! To są tylko moje tajemnice. 

— Zapewne w rodzaju pamiętnika o ba- 
iach, kwiatach, muzyce.. soane rzeczy — 
śmiał się. 

— Za kogóż pan mnie ms? — udała 
obrażoną — za podlotka? za pannę z pro- 
wincyi ? 

— Co sa przypuszczenie!? — usprawie: 
dliwiał się — żartowałem tylko. Znam prze: 
cież głęboki umysł pani I szląchętne serce... 
Niechże mi pani powie, o czem pani pisze? — 
kończył, czując, że ona pragnie tego pytania. 

— O ezem?.. Trudno to akreślić. Oto 
przeczytałam keiążkę, dzieło jakieś — po- 
prawiła się — i ono nasuwa mi pewne myśli, 
nefleksye.. Spostrzegam  niesprawiedliwość, 
wyzysk, krzywdę dzieci.. notuję, ażeby 
w przyszłości zapobiedz temu. 

— Jakież to piękne, szlachetne — za- 
chwycał sią na zimno — niechże pani uchyli 
rąbek swej duszy | pozwoli mi odczytać, 
mały, malusieńki ustęp z dziennika. 

— Nie! Nie mogę dać panu. 

— Pani sama odczyta, bardzo proszę. 


FAA POONA O 
OTWARTY NOWO WYBUDOWANY. W KRAKOWIE 


— Sama, mogę — wstała i po chwili 
przyniosła książkę oprawną z brzegami po- 
złacanymi, zamykaną na mały kluczyk. 

Ostrożnie otworzyła zameczek, zajrzała 
do Książki, zamknęła mówiąc: ; 

— Nie! Nie mogę.. to jakbym moją du- 
ssę oddawała panu.. i to obcemu! 

— Obcy, to wyraz dla mnie bolesny — 
mówił smutnym głosem — ale niestety pra- 
wdziwy. Czyż znam panią? Wióm prawdzie, 
jakle pani ma oczy, włosy, usteczka, figurkę, 
ale właściwej istoty pani, duszy, nie znam. 
I oto mam sposobnóść poznać tę przepiękną 
duszę i zabrania mi pani dla niezrozumiałych 
powodów. 

Msńcia namyślała się przes  chwiłę, 
wreszcie rzekła głosem zreżygnowanym: 

— Panu, trudno mi odmówić.. nikomu, 
ani mamie, ani tatusiowi nie pozwoliłabym — 
wzięła książkę do ręki, przerzuciła kilka 
kartek | sarumieniona zaczęła cichym gło- 
sem: 

„Przeczytałam dziś suchą kronikarską no- 
tatkę: W zagrodzie włościanina Pawła Stel- 
macha Świnia wlazła przez drzwi do izby, 
a zobaczywszy niemowię w koelebce, zagry- 
zła ja i zjadła". 

Spojrzała na Miicera, który przybrał minę 
żałosną i dwukrotnie westchnął. 

„Świnię zabito, a rodziców pociągnięto do 
odpowiedzialności za brak dazoru*. 

Chwilę milczała i czytała dalej glosem, 
w którym brzmiało oburzenie i żał: 

„Tylko taka sucha notatka, a tam dzie- 
ciątko niewinne zginęło! Co za okropność 
pomyśleć, że świnia zjadła dziecko Śliczne, 
malutkie!“ 

Zwróciła oczy na Milcera, któremu wpra- 
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wdzie przemknęło w myśli, że człowiek za: 

bija prosięta i ich matkę bez żadnej litości, 

ale nąstrajając się na ton dziennika miał 

w Ę dałosną, co podnieciło Mańcię i czy- 
â: 


„Gdybym była prawodawcą, wszystkie 
świnie musiałyby być trzymane w zamknię= 
ciu, co ułatwiłoby ich tuczenie, a raz-na za- 
wsze uniknęłoby się”... 

W progu stanęła matka, Mańcia szybko 
zamknęła książkę, cała zaczerwieniona, a ma- 
tka z progu: 

— Mańciu dlaczego nie czytasz ? Czy prze- 
szkodziłam państwu młodym ? 

Milcer klnąc w duszy dziennik, udał wiel- 
kie zmieszanie, a Mańcia rzekła opryskii- 
wie: 

— Już skończyłam — zamykała książkę 
na kluczyk, 

— O, pan dostąpił wielkiej łaskł — uśmie- 
chnęła się błogo, siadając przy nich — tak 
wielkiego zaufamia nie posiadam nawat ja, 
matka. 

— Panna Marya na moje usilne prośby 
raczyła mi przeczytać... 

— Nie mów pan.. nie chcę! — zawołała 
Mańcia — nie dlatego, ażebym miała taje- 
mnice przed mamą, ale to tak niemiło roz- 
wiekać duszę swoją i jej tajniki. 

— Pan nawet nie wie, jak wrażliwą jest 
Mańcia — patrzała czule na córkę — to 
istna mimoza i byle co srazi ją. Pan musi! 
posiadać pokrewną jej duszę, gdy ma takie 
zaufanie do pana. 

Milcer podniósł dotychczas spuszczone o- 
czy na Mańcię i rzekł cichym, przejmującym 
głosem: 

— Rozmowa dusz, to jak zapach kwia- 


wnego, © k. starostwa I głównych atteryi miasta W każdym pokoja tub, 


Toisin Ni. 1045. Telefon Nr. 1045. PY i 
== położenie bardzo spokojne. zje "%™mi, apartamenty fatiljne, 8 windy elektryczne, — resta 
iw . esy Geny kardze przystępne Czytelnia, — frysyćr męski i damsiti, — autogaraż | parom 


tów, pierwszy przymrozek zwarzy jedno I 
drugie. 

— Jakże to pięknie pan wyraził — za: 
chwycała się profesorowa — pan jest na- 
prawdę poetą z łaski bożej. Czy nie tak 
Mańciu ? 

— I dla mnie zapach kwiatów jest ich 
duszą. Kwiaty wieczorem najs'lniej pachną i 
najmilsze są też rogmowy poufne, wieczorne. 

Całe towarzystwo siliło się na utrsyma- 
nie nastroju poatycznego, co pozwoliło Mil- 
cerowi wygłosić znaczące zdanie: 

— W miłości rządzę się zasadą, że wpierw 
muszą się odbyć zaślubiny dusz, sańim ksiądz 
zwiąże ręce stułą, 

Mańcia podzielała najzupełniej to sapatry- 
wanie, ale matkę tknęło zdanie to niemile, 
podejrzewała, że on ma na myśli romanso- 
wanie zbyt długie i powiedziała s tęsknem 
rozczuleniem : 

— Wy młodzi rozumiecie się po jednem 
słowie, ja z innej epoki i nie wiem, co pah 
rozumie pod saślubieniem dusz? 

— Zaślubiny takie to harmonijny świa- 
topogląd, wspólność wrażeń i przeczuć.. to 
rozmowa subtelna bez słów, nawet bez spoj- 
mo to emanacya dwóch pokrewnych dü- 
chów. 

Profesorowa chciała spytać, jak długo 
trwa ten proces poznawania się, ale prze- 
szkodziła jej Mańcia, mówiąc: ; 

— Moja mamo, zaślubiny duss, tózmisty- 
czne przenikanie się i zestrojenie dwóch du- 
chów do harmonii wszechświńta. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Parlament niemiecki 
przeciw wywłaszczeniu. 


A więc parlament niemiecki ogromną 
wiąkszością potępił wywłaszczenie Polaków 
w Poznańskiem. Na 399 członków parla- 
mentu zaledwie 97 konserwatystów odwa- 
żyło się pcchwalić antypolską politykę rzą- 
du. Obecnie rząd pruski wie już, że wywła- 
szczenie jest wstrętnem dla samego narodu 
niemieckiego. Nie może kanclerz powoływać 
Się w przyszłości na opinię publiczną. Wola 
narodu niemieckiego wyrażona w 218 gło- 
sach parlamentu żąda równego prawa dla 
Polaków i Niemców. Naród niemiecki — to 
nie hakatyści. 

Dalecy jesteśmy od wysnuwania opty- 
mistycznych wniosków z uchwały parlamen- 
tu. Wiemy, że ten sam parlament jest zwo- 
lennikiem germanitacyi — choć bez środków 
wyjątkowych. Wiemy przedewazystkiem, że 
uchwała wczorajsza praktycznych skutków 
mieć nie będzie. W Rzeszy niemieckiej nie 
ma odpowiedzialności ministrów przed par- 
laraentem, kanclerz może sobie więc nic nie 
robić z „votum“ parlamentarnego. Sprawa 
wywłaszczenia należy zresztą Ściśle przed 
„forum* sejmu pruskiego, a tam hakatyści 
mają większość dzięki przestarzałej ordyna- 
cyi wyborczej. 

Mimo to jednak opinia parlamentu mieć 
będzie wielkie znaczenie dla dalszej polityki 
pruskiej wobec Polaków, Rząd pruski, który 
tak bardzo stara się utrzymać autorytet 
Prus w Rzeszy, nie ośmieli się praw- 
dopodobnie w prajszłości stoso 
wać wywłaszczenia, które parlament 
niemiecki potępia, 

Można więc mieć nadzieję, że uchwała 
wczorajsza choć nie ma mocy obowiązującej 
dla xządu pruskiego, to jednak mieć będzie 
sią moralną, powstrzymującą rząd pruski 
od dalszego wywłaszczenia. 

Kołu polskiemu w parlamencie niemieckim 
można pogratulować sukcesu. Umiało ono 
wyzyskując sytuacyę w parlamencie, spowo- 
dować votum przeciw wywłaszczeniu, Powo- 
dzenia tego nie trzeba jednak przeceniać. 
Głównym terenem walki z wywłaszczeniem 
powinna i nadał zostać, nie parlament, ale 
ziemia polska. Obronę przed wywłaszczycie- 
lami najskuteczniej przeprowadzi się u sie- 
bie w domu. A właśnie codzienną walkę 
z germanizacyą prowadzą Polacy poznańscy 
znakomicie, Dlatego to polityka antypolska 
bankrutuje na całej linii. Dlatego ten 3 mi- 
lionowy naród, walcząc z 60 milionow; na- 
walą Niemczyzny, nie traci wiary w zwy- 
cięstwo i zdumiewa Świat swym odporem. 
Na pełne wściekłości hakatystycane ataki 

„=upowiada spokojnie słowami Schillera: 
Die fremden Eroberer kommen und gehen 
Ww gehorchen aber bleiben stehen. 


Berlin, 31 stycznia. 


W parlamencie odbyło się wczoraj gło- 
sowanie nad wnioskiem Polaków, według 
którego dcpuszczenie przez Kancierza wy- 
właszczenia polskiej własności ziemskiej na 
cele komisył kolonizacyjnej nie odpowiada 
zapatrywanicm parlamentu. 

Giogawanie odbyło się imiennie. Wniosek 
przyjęto 213 głosami przeciw 97. Od głosowa- 
nia wstrzymało sią 43 posłów (postępowa 
partya ludowa). Po głosowahiu odezwały się 
żywe oklaski w centrum i u Polaków. 

Podczas głosowania ławy poselskie 
były przepełnione. Na trybunach również 
panował ścisk, w Bali nastrój podniecony 
i pewnego rodzaju naprężenie w oczekiwa- 
niu wyniku głosowania. 

Postępowcy swoje usunięcie się od głoso- 
wania motywują” zbliżającymi się wyborami, 
w obawie, aby nie wpadli w konflikt ze swy- 
mi wyborcami. Nadto nie chcieli głosować: 
wspólnie z centrowcami, jednak oświadczyli 
otwarcie, że z rezolucyą uchwaloną w su- 
pełmości się solidaryzują. 


Berlin, 31 stycznia. 


Prasa berlińska przewiduje bliski konflikt 
parlamentu z rządem. Może się en wywiązać 
zwłaszcza z powodu kwestyi wojskowej. Jak 
wiadomo bowiem, rząd niemiecki ma wnieść 
oo parlamentu nowe podwyższenie 
wydatków wojskowych o 70 milio- 
nów marek rocznie, oprócz tego doma- 
ga się 30 milionów marek na powię- 
kszenie floty powietrznej. Ponieważ 
jest rzeczą wątpliwą, czy dla tego przedło- 
żenia znajdzie się większość potrzebna, mo- 
żliwem jest przeto rozwiązanie parlamentu 
i rozpisanie nowych wyborów. Rząd bowiam 
liczy na to, że dotąd przy wyborach, które 
spowodowane zostały ©cporem sooyalistów 
przeciw wydatkom wojskowym, Socyaliści 
tracili zazwyczaj znaczną ilość mandatów. 
Rząd sądzi zatem, że objaw ten i teras się 
powtórzy, zwłaszcza ze względu na położenie 
zagraniczne. 


1863 — 1913 


Kraków. 


Uroczysty poranek ka esoi 5O:clo letniej 
rocznicy powstania Btyczniowego odbył! się 30 
stycznia w szkole wydz. żeńskiej im. św. Anny. 
Nastrój patryotyczny odbił się i tutaj głębokiem 
echem. Deklamacye utworów Strokowej, Konopni- 
ekiej, Ujejskiego serdacznia przez dzieci odcznte, 
śpiewy patryotyczne, złożyły bardzo podniosłą 
całcść, której początek stanowił odczyt p. La- 
wajówny. Prócz dzieci zakłada byli obeeni pro- 
boszcz tamtejszej parafii X. Dr Rychlak, dyre- 
ktor Drozdowski, lekarz zzkolny Dr Poźniak | 
liczne grono rodzisów uczenie. 


Zwierzyniec. 


Staraniem Czytelni Akad. Kcła TSL. odbył 
się tataj w niedzielę urcczysty wilecaorek ku 
uczczeniu 50-68] rocznicy powstania stycznio- 
wego. 

Prezes Czytelni p. P. Fłorszyk w krótkiej 
przemowie przedstawił przebieg powstania sty- 
ezniowego. 

Następnie parę utworów na fortepianie ode- 


grała p. Słomezyńska, za co podziąkowano jej 
gorącemi oklaskami. Podobały się również do- 
klamacye dziesi szkolnych oraz delegata Koła 
Akad. p. Konińskiego. Na zakończenie odegrało 
Koło dramat. Czytelni z wielkiem powodzeniem 
dwie sztuki: J. z Ł. „Za sztandarem" i L. An 
czyca „Łobzowianie”. Czysty dochód przeznaczył 
zarząd Czytelni na budowę OQshronki w Źwie- 
rzyńca. 


Rozwadów. 


Jak Rozwadów Rozwadowem, takiej uroczy" 
gtości jessoze nie widziano, jaka zię odbyła 
dnia 22 Btycznia w celu uczczenia 50-letniej 
rocznicy powstania. Na wieść o tej uroczystości 
płynęły tłamy z całego powiatu. Przyszli 2 mil 
przeszło drażyniacy z Radomyśla z muzyką na 
czele, przyszli chłopi z kozami i zukmanami bar- 
wnymi z Charzewic i Rzęczycy, nadciągnęły 
straże ochotnicza z Pławca i Charzewie. O godz. 
9 rano kościół OO. Kapucynów był napełniony. 
Mszę sw, odprawił X. E. Dakiet, zaś kazanie, 
wzruzzające serca wygłosił gwar. O. Honorat. Po 
naboieństwie fala ladsi popłynęła na cmentarz 
Ta ze wszech stron ,otoczono piękny pomnik 
powstańców. Po odśpiewania pieśni | przemo- 
wach X, dziekana Dukieta, J. Migielzkiego i p. 
Leona Grzegorzaka — ruszył barwny pochód 
przez ulice miasta, przyszedł pod „Sokól” i to 
się rozwiązał, Wilaczorem tego Bamego dnia w 
sali „Sokcła* odbył się uroczysty wieczorek. Sło- 
wo wstępne wypowiedział z zapałem p. radca 
Trznadel, nadto śpiewano, deklamowano i ode- 
grano dobrą sztuczkę „Posiew wolności”. 

W ozasie uroczystości okna domów ozdobio- 
ne były nalepkami T. S. L, 

Na rzecz weteranów z r. 1863 wysłano do 
Lwowa 74 K 33 h. 


‘Kozy pod Białą. 


W 50 rocznicę powstania styczniowego od- 
było się w kościele parafialnym nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz poległych w walce o 
wolność, odprawione przez X. kanonika Michała 
Faitra, a następnie odśpiewano przy rzęsiście 
oświetlonym katafalka żałobne pieśni. 

Zaś w niedzielę dnia 26 stycznia staraniem 
„Bratniej pomocy“ oraz „Związku zawodowych 
robotników chrześcijańakich* odbyło się solenne 
nabożeństwo, podczas którego odśpiewała dzia- 
twa szkolna szereg pieśni patryotycznych pod 
kierunkiem p. Lankosza. 

Po poładnia odbył się dla dzieci wieczorek 
w sali szkolnej, gdzie zgromadziła się dziatwa 
sskolna, a z nią rodzice. Między Innymi przy 
byli X. M. Faifer, proboszos, X, F'jałak, kate- 
chatą i pora! Jan Zamorski. Słowo wstępna 
wypowiedział kierownik sskoły p. Kiełbasa. 
Potem nanczyciel p. Gros w starannie przygo- 
towanym odczycie, w przystępnej formie zazna- 
jomi? obseną publiczność z przebiegiem powzta: 
nia. Po wygłoszeniu odczyta nastąpiły dekla- 
macye utworów  patryotycznych, wygłoszone 
przez młodzież szkolną oraz śpiewy, dyrygowane 
przez p. K. Lankosza. 

W zakończenia podziękował p. kierownik 
szkoły obecnym za liczny udział we wieczorku, 
świadczący, ża lud rozumie podsiosłe chwila. 
Zachęcił również, by dla podniesienia uroczy- 
stości wstrzymać się od wszelkich zabaw i wi- 
dowisk, Również ursądzono doraźną składkę na 
fundusz weteranów 63 r. Zebrano 20 K, które 
przesłano Administracyi „Głosu Naroda*, 


a. Gubryclska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnycn fa- 
bryż fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub ma spłaty nawet dwudmesto 
miemlęsana bss zaliesić 


Precz z towarem przskim: 
Kupujcie tylke & chrześcijaz: 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 16; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 82; długość dnia 
godzin 9 minut 16. ; 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
áw. Ignacego, pojutrze w niedzielę NMP. Gromn. 


Kraków 31 stycznia, 


Instalacya nowo mianowanych członków kra- 
kowskiej kapitały katedra!nej: Prałata - schola- 
styka X. Dra Oresława Wądolnego, prałata - 
kustosza X, Jana Krapińzkiego oraz kanonika 
gremialnego X. Dra Adama Podwira, odbędzie 
zię jutro w sobotę o godz, 9 rano w katedrze 
na Wawelu. 

Z teatru miejskiego. Komedya T. Konczyń- 
zkiego „Pani Bella“, którą teatr krakowski wy- 
stawia w Bobotę 1 lutego, przyjęta owacyjnie 
przes publiczność lwowską wchodzi bezpośre- 
dnie po pramierse sobotniej w Krakowie, na 
rapertuar teatru Rozmaitości w Warszawie. Cały 
«zereg ról daje świetne pole do popisu arty- 
stom naszej sceny. Próbami kieruje osobiście 
autor. 

Program Powsz. Wykładów Uniw. na luty 
jest następujący: prof. J. Paczowski wy 
kłada 31 stycznia, 3 i 4 lutego na temat: „Pro- 
mienie widzialne I niewidzialne”, Prelegent wy: 
juśni i okaże promieniowanie ciepine, świetlne 
i elektryczne; po demonstracyach z optyki geo: 
metrycznej przedstawi niezwykle ciekawe sja- 
wiska interferencyi uginania się i polaryzacyi 
promieni świetlnych oraz promieniowanie ciem- 
ne tj. fale elektromagnetyczne (iskrowa tele- 
grafia), promienie katodowe | ROntgena. 5, 6 
i 7 Intego wykłada p. A. Herbaczewski 
„O poezyi ludowej litewskiej“, zapoznając sła- 
ohaczy z zupełnie prawie nieznanym tematem. 
Od 10 do 14 i od 17 do 19 lutego wykłada 
prof, Dr J. Flaeh o „Wielkiej poezyi drama- 
tycznej w związku z rozwojem teatrn*, nietylko 
jako instytacyi artystycznej, ale jako inztyta: 
oyi związanej z ogólnym postępem (upadkiem) 
knitury narodów i całej ludzkości, Ten temat 
wyprowadzi prelegent z klasycznego dramatu 
i teatru, a prowadząc go aż do najnowszej do- 
by, uwzględni szczególnie polską sztukę. Cztery 
wykłady prof. Uniw. Dr R. Dybozskiego „O 
wielkich tragedyach Szekspira* przypadną na 


„wozów, które mimo szybkiej jazdy, nie obsła- 


GŁOS NARODU £ dnia I Lutego 1918. 


dni 20, 21, 24 i 25 í będą xawierać rosbiór, | 


stonanek do źródeł, akoyę, charakterystyką í 
wpływ na późniejszą literaturę „Hamleta“, „Otel- 
la", „Króla Leara“ i „Makbeta*. Prof, W. D a 
wid s Warszawy zajmie słuchaczy 26, 27, 28 
latego i 3 marca paychologiczno-pedagogicznymi 
wykładami p. t. „O kształcenia woli i chara- 
kteru“, 

Kars tegoroszny zaczął się 18 listopa- 
da 1913 r., obejmował 48 wykładów na 11 te- 
matów, 

Pabliczności uczęszszało 5387, z tego 2645 
mężczyzn i 2692 kobiet. Przeciętnie więc było 
na każdym wykładzie 111 osób. 

Klub Słowiański zaprasza członków swoich 
na pogadankę T, A. Horbaczewskiego „2 tajni- 
ków duszy rosyjskiej I twórczość Rozanowa* 
w sobotę 1 lutego o 5'30 (Krapnicza 2). 

Józefa Borowska dziś żegna krakowską pa- 
bliszność swym ostatnim występem, a zarazem 
benefisem w teatrze Nowości. Dzisiejszy wie 
czór zapowiada zio Świetnie pod każdym wzgię: 
dem, a program jego będzie arcy - zajmający, 
składa się bowiem na niego aż 12 numerów 
kabaretowych z bęnefisantką, Kalicińskim, Ta- 
łajnorem I Kndenem na osele, 

Nowe wozy tramwajowe. Na nowootwartej 
linii tramwajowej karsaje dotychczas tylko sześć 


gują w należyty sposób publiczności, Celem 
przyspieszenia wysyłki dalszych czterech wozów 
wyjechał do Sanoka dyr. tramwaju krakowskie 
go p. Fischer. 

Sprawy gruntowe. Na posiedzeniu komisyl 
gruntowej w dnia wczorajszym załatwiono na- 
stępojące sprawy : 

Zakapno grantu przy ul, Senatorskiej w 
Dz. XII od klasztoru PP, Norbertanek, 

Odstąpienie trzech parcel, a to Nr 41, 42 
i 43 grantów pofortecznych położonych między 
ulicą Smoleńską a Zwierzyniecką na cele ba: 
dowy żeńskiej szkoły przemysłowej. 

Również załatwiono szereg podań o zaku- 
pno parcel gruntów pofortecznych, położonych 
między ul. Zwierzyniecką a Smoleńs*tą. 

„Excsislor* a żydzi, Wobes krążących po- 
głosak, iż Zarząd Związku niewiast katolickich, 
prowadzący kinoteatr „Excelsior, wszedł w ro 
kowania ze spółką żydowską celem wapólnego 
prowadzenia przedsiębiorstwa, jesteśmy proszeni 
z zarządu Związku, aby kategorycznie tym wia: 
domościom, jako zupełnie bezpodztawnym i kłam- 
liwym zaprzeczyć. 

Jak się okasuje. obecni współdziorżawcy bez 
wiedzy zarsąda Związku choieli przyjąć na wspól 
nika żyda, Z chwilą jednak, gdy sprawę tę przed 
stawiono Związkowi, zarząd tegoż ofertę taką 
odrzucił i w dalszem następstwie kontrakt z 
obecnym wspólnikiem rozwiązał. 

Z „Polonii“. W sobotę dnia 1 lutego o go 
dsinie ? wieczór odbędzie się w „Polonii“, nl. 
Sienna 6, (lokal C»ytelni katolickiej polskiej) 
pogadanka kol. St. Seroczyńskiego na tomat: 
„Z powoda książki „Bez Przyłbicy”, ostatniego 
zbiorowego wydawnictwa matarzystów polskich 
szkół gimnazyalnych w Królestwie. Wstęp wol- 
ny dla członków, dla gości 20 b. 

W niedzielę zaś o godzinie 6 odbędzie się 
w tymże samym lokalu herbatka karnawałowa, 
na którą zaprazza się o6złonków i szanownych 
przyjaciół „Polonii“. 

W Kółku archeol. U. U. J. przy ul. św. Anny 
1 13, wygłosi w sobe dnia 1 lutego b. F., 
p. Stanisław Dedło odtzyt p. t. „Prsxzytelez 
(ciąg dalszy). Początek o godz. 430 popol. — 
Wstęp wolny. — Goście mile widziani. 

Ognisko nauczycielskłe urządza w sobotę 
dnia 1 lutego br. zabawę taneczną w salach 
własnego lokalu Rynek 29, II. p. Początek o 
godz, 9 wieczorem. Wstęp dia członków Ogni- 
ska i pp. Akademików 1 K, (bilet familijny 3 
K), dia nieczłonków 1 K 80 h. Zzproszenia wy- 
daje biaro Ogniska między godz. 0—8 wieczo- 
rem. 

Wyrok na Dr Wróblewskiego. Po przepro: 
wadzonej w dnia wczorajszym rozprawie prze- 
ciw Dr Wróblewskiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
obrazy religii, zapadł popoładnia wyrok. Dr 
Wróblewski uwolniony zoatał od zarzutu zbro- 
dni obrazy religii, natomiast skazany na karę 
30 K grzywny za przekroczenie ustawy pra- 
sowej. 

„Wieszór Krakowianek'', który odbędzie się stara- 
niem IX. Koła TSL. im. „Królowej Jadwigi“, zapo- 
wiada się bardzo dobrze, Komitet stara mię, by wie- 
czór ten należał do owych sabaw, które przypomi: 
nają domowe serdeczne wieczorki. Tańce prowadzić 
będzie p. Pol-Doliński, Bukiety I odznaki dla panów 
będą do nabycia na miejscu. Bilet wstępu 3 K, famil 
dla 4 osób 6 K, studenci i akademicy po 190 K. — 
Początek Ściśla o godz. 9, Wieczór odbędzie się w lo- 
kalu Klubu pocztowego — Kolejowa. 

Tewarzystwo „Esporaste" rozpoczyna w najbiiż. 
szym czasie element :rny kurs języka, Opłota za całość 
kursu 5 K — zgłoszenia przyjmuje gekretaryat Tow. 
przy ui. Wolskiej 1. 13 od 7-8 wieczór. i 

Samobójatwo zeznla, Pod przejeżdżający pociąg 
między Podgórzem a Prokocimem rzucił się wczoraj 
wieczorem uczań VI. klasy g'mnazyum w Podgórzu 
Izydor Goldstein i poniósł śmierć na miejscu. W chwi- 
lẹ później nadjechała komisya lekarsko-policyjna i 
rozpoczęło się Śledztwo, Jak wyżazują listy znalezio- 
ne przy denacie, powodem samobójstwa była zła no- 
ta z obyczajów za pierwsze półrocze br. Denat po- 
chodził ze Skawiny. 

Ogleń sklepowy. W sklepie Anny Beck przy ul 
Krakowskiej L. 33, wybuchł wczoraj wieczorem z nie- 
wyjaśnionych przyczyn ogień. Franciszek Kowal, stra- 
Łnik instytutu straży nocnej, przy pomocy przacho- 
dniów ogień ugasił. 

Nieludzki żyd. Sabina Etels doniesła policyi, iż 
właściciel piekarni Schneidler, zamieszkały przy ulicy 
Krakowskiaj 1. 48, słapał jej PSA i wsadził go do go- 
ręcego pieca. Biedne zwierze z poparzonemi nóżkami 
i mordką wyrzucił nastę Schneidler na ulicę. 

$kispewa kradzież, Poilcya aresztowała 27-letnie- 
go Stanisława Znbokraky'e£9 z Hraden Er 
za Kradzież w jednym z tutejszych handii towarów 
i gotówki na sumę około 500 K. Złodzieja zamknięto 
„pod telagrafem*, 


Pogoda. Dnia 80 stycznia termometr do- 
szedł ud — 14'6 do — 11'8 C. — barometr sza- 
ozął opadać, 

Dnia 31 atycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 7481 mm, — termometru — 18,2 0, 
wiatr: północno-północno- wschodni, 


Kronika zamiejscowa. 


Uzupełniające wybory do Sejmu krajowego. 
Wczoraj odbyły się wybory uzupełniające 
trzech posłów na Sejm krajowy x kuryi 
gmin wiejskich powiatów tureckiego, kamio- 
Bieckiego i jaworowskiego, w miejsce 4. p. 


) ki 
Nr. 26. 
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hr Szeptyckiego i Dra Haaczako0w- | mogło oświadczyć się przeciwko stanow;<rn sa- 


skiego. moobronnemu jakie zajął ogół. A. Św! - show- 
W powiecie kamioneckim, w miejsce śp.|ski wypowiedział alę w tym sensie * „tOWA- 
hr. Badeniego, wybrany został posłem jego |niem postępowes, który dłago Szeu. "dami 


syn hr. Stanisław Heuryk Badeni, dotych- 
czasowy poseł z buczackiego, który otrzymał 
156 głosów na 220 głosujących. Ukrainiec 
Dr Baran otrzymał 34. Moskalofil Mulkiewicz 
30 głosów. 

W powiecie jaworowskim w miejsce śp. 
Jana hr. Szeptyckiego, Polaka, wybrany zo- 
stał Ukrainiec, Iwan Kochanowski, na- 
czelnik sądu powiatowego w Krakowcu, który 
otrzymał 98 głosów na 163 głosujących. Kan- 
dydat polski, zatwierdzony przez Radę naro- 
dową p. Stanisław Lachowicz, burmistrz 
m. Jaworowa Otrzymał 55, a moskalofil wło- 
Ściania Iwan Dyda 10 głosów. 

W /powiecie tureckim, który dotychczas 
reprezentowany był w Sejmie przez umiar- 
Kowanego starorusina z grupy Dra Korola 
radcę sądu Dra Hańczakowskiego — Polacy 
uznając stan posiadznia Rusinów nie posta- 
wili swego: kandydata. 

O mandat ten ubiegali się dwaj sądzio- 
wie z Boryni: Ukrainiec Teodor Rożan- 
kowski i moskalofii umiarkowany Teodor 
Qlssowski. Wybrany został p. Rożan- 
kowski 134 głosami, Moskalófil T. Q'ssow 
ski otrzymał 35 głosów. 

W ten sposób klub ukraiński w Sejmie 
krajowym wzmocnił się o dwa głosy, stra- 
cili zaś Polacy i starorusini po jednym man: 
dacie. b 

Ponadto zagrożony jest mandat z kuryi 
gmina wiejskich pow. buczackiego, który do- 
tychczas piastował hr. Henryk Badeni, wy- 
brany wczoraj posłem z powiatu, kamione- 
ckiego. Już przy ostatnich wyborach w ro 
ku 1908 Ukraińcy rozwinęli szaloną agltacyę 
w tym powiecie i doprowadzili aż do rozra- 
chów. Obecnie niewątpliwie wytężą wszyst: 
kie siły, aby mandat z powiatu buczackiego 
zdobyć. 


Z Zakopanego donoszą nam o niezwykłym 
rozwoju gimnazsyum realnego, otwartego 
we września. Coraz więcej przybywa uczniów, 
coraz licźniejsze napływają zgłoszenia, bądź za- 
pytania rodziców, nawet z najdalszych krańców 
ziem polskich, Warunki zdrowotne Zakopanego, 
oddziaływanie na młodzież aroczej natury, bez- 
pieczeństwo przed zgubnymi, trojącymi wpływa- 
mi, Jakie wielkie miasta na młodzież wywierają, 
a wreszcie dobór znakomicie ukwalifikowanych 
ził nauczycielskich, zachęczją rodziców do kzztał- 
cenia dzieci w tym zakładzie. 

Szkoła taka oparta na programie publicznych 
gimnazyów realnycb, ożywiona duchem religij- 
nym i narodowym, pod kierunkiem doświadczo- 
nego padagoga, staje zig ogromnym pożytkiem teraz podtrzymywać swe przyjazne stonki 
dla narodu. nietylko z rządem, ale także z narodem ar :lel- 

Z grybowskich spraw miejskich | powiate- | skim, , 
wych. Piszą do naz z Grybowa: 

Na hasło coraz zzerzej rozbrzmiewająss w 
naszej zażydsiałej Polsce „Swój do swego”! 
powstała w mieście naszem stładnica i sklep 
Kółka rolniczego. Pomimo przeszkody ze ztrony 
żydów i słabego poparcia za strony intsligenoyi 
tutejszej, a ciężkich i trudnych obecnie z po- 
wodu obaw wojennych waranków, wraz z 3 ma 
fillami rówaocześnie z nią otwartemi, prospe- 
role i rozwija sią świetnie, dając zajęcie i n- 
trzymanie dobre kilku osobom, a doborowym 
towarem i niskiemi cenami Świadeząc dobra- 
dziejstwo miastu, okolicy i powiatowi całamu. 

W pięknym, niedawac zbudowanym gmachu 
„Sokoła* odbyły się dwie zabawy w tym karna- 
wale, które znaczniejszy przyniosły dochód na 
cele publiczne. Szkoda jednak i powszechne 
słuszne słychać narzekania, że „Sokół“ nasz nie 
zdobył się dotąd ma urządzenie obchodu jabi- 
leuszowego powstania, choćby taklego, jakie 
urządzzją nawet zapadłe wiosszyny nassego 
kraju ! 

Po wystawienia nowego budynka Starostwa 
ma w czasie najbliższym rozpocząć rząd bado- 
wę gmachu sądowego, a chociaż w centram 
miasta jest odpowiednich placów budowlanych 
wybór, portraktoje o nabycie pzrceli budowla- 
nej — trudno pojąć — dlaczego pod tę budowę 
w miajscu odległem, zwłaszcza w zimie, s po- 
woda sasp Śnieżnych ,niedostępnem, daleko za 
wsłem kolejowym. Tak dla miasta, jak dla po- 
wiatu byłaby wielka niedogodność, gdyby tam 
sąd miał stanąć. T» też zarówno miasto, jak 
powiat wniosły do władz odnośnych przedsta- 
wienia, które, jak się spodziewać należy, nwzgię' 
dnianie znajdą, 

Jeden z tołejstych żydów, radny miejski, 
w s[rytny, swej rasie wrodsony sposób, intra- 
tny arządził gobio geszefr. W baszkach, dekla- 
rowanych jako piwo, wprowadzał do miasta 
Spirytus, niszczojąc zamiost należnych 40 K od 
hektolitra — po K 560 opłaty gminnej. Przy- 
łapano go na tem przemytnictwie. Ale zdzje się, 


w jednym szeregu i z całą frazeologią 4ent0- 
wanego humanisty. Ale i to niepodobało -tę nie- 
którym członkom towarzystwa, którzy usądsili, 
iż miesięcznik nie byłby wyrazem towarzystwa, 
gdyby przychylił się na stroną antysemityzmu. 
Zamknięto przeto wydawnictwo a Aleks. Świę- 
tochoweki począł zzorzyć swe pojącia prze; wla- 
any organ: „Hamanistę". Skatkiem togi: koła 
łydoweko-postępowe pozbawione zostały glacó- 
wki, Aby w prasie tygodniowej, wymyżającej 
się z pod wpływów semiekich nie postradać rze- 
ozników, żywioły te koncentrujące sie. «wokoło 
„Nowej Gazety“ wydają od trzech mie. cy ty- 
godnik: „Tydzień“, przeważnie literatdrze po- 
święcony. 

Panika wśród żydów w Król. Pol. Prasa 
łargonowa, początkowo niezwykle śmiał: I wy- 
zywająca wobec bojkotu żydów w Królestwie, 
poczyna obecnie biadać nad skutkami niaocze: 
kiwanego powodzenia akcyl bojkotowej. Osta- 
tnio warszawaka gazeta „Hacefira“ opisuje, że 
wyniki obeonego stanowiska społeczeństwa pol- 
skiego wobec żydów są fatalne dla nich. „Po- 
zostały bez zarobku dzleziątki tysięcy żydów. 
Przekonajcie się o tem — zapewnia gazeta w 
większości miast prowincyonalnych. Nie sklepy 
współdzielcze są obecnie niszczycielami sklepi- 
karzy, żydowskich, nle Tow. i Związki wspól- 
dzielcze. To wasystko jest zerem w porównania 
z żywiołowym odruchem ogóła polskiego", 


Z dziedziny wojskowości. 


Ważne rozporządzenie wydał minister hon- 
wedów, a mianowicie od dnia 1 lutego b. r. 
wolno będzie mężczyznom, należącym do wo- 
gierskiej obrony krajowej, sawieraó zwiąski 
małżeńskie przed uczynieniem zadość powinności 
wojskowej. 

Francuskie odznaczenie dla lorda Kltohe- 
nera. Z Paryża donoszą, że francuskie mini- 
steretw wojny postanowiło przesłać lordowi Kia 
tchenowi, słynenmau generałowi agielskiema, me- 
dal pamiątkowy za udział w wojnie z roku 
1870—75, nadawany obecnie wszystkim jej 
uczestnikom, 

Lord Kitchener, jako młodzieniec wadzie- 
stoletni wztąpił do armii francuskiej na ocha- 
tnika w r. 1870. Słażył on przy końcu kam- 
panii w armii Loary pod gen, Chansy i pabawił 
się skatkiom tradów wojennych ciężki= oho- 
roby, z której wyszedł dopiero po kilk mie- 
siącach. 

Postanowienie ministra wojny przyjąto zm 
wielkim aplauzem we Francyj, która sta. v się 


Od Wydawniotwa. >: 


Nowo przybywająóy prenumeratorc) mogą 
otrzymać na życzenie początek powieśsi p- Ar- 
tura Graszeckiego p. t. „Kaudydaci*, 


Wiadcmośoci kościelne. „ 


Biskup Bielik. Apostolski wikarra lowy 
otrzymał tytuł biskupa Thasos. X, BIA., uro- 
dzony w r. 1860 na Węgrzech, stoi od e, 1911 
na czele duchowieństwa wojskowego. Wydał 
szereg dzieł z zakresu duszpasterstró. polo- 
wego. 4 


4 


Kronika karnawałowa. , . 


31 stycznia: Raat Tow. pań miło? =igja w 
w sali Saskiej. ais 

1 lutego: Bal prazy w Starym Toatt æ. 
Wieczór kostynmowy stow, pod tadni- 
ków I służby p. w sali Tow. Strze!- tigo. 
Wieczór kostyamowy „Gwiazdy w ka- 
lach „Sokoła“. a 
Zabawa taneosna czeskiego- stow. 
„Jablonsky“ w hotela „pod Różą”, 
Zabawa taneczna stow. zażemogo- 
wego drakarzy krakowskich wu galach 
Stow. „Ognisko“, 
Bal Resarzy urzędniczej w Szshioj Bal: 
Zabawa maskowa Stow. Kupoóć Ajd mlo- 
dsieży handlowej przy al, Wolsk' .; l 14 

$ lotsgo Piknik narciarski w Tow. * Techni 
cznem, 
Piknik w podgórskim „Sokole“, 
Piknik rolników w Starym Teazrze. 


Repertuar teatra miejskiego w Krakowie 


Piątek, „Dożywocie, komedya w 8 aktsch wier- 
szem, Aleksandra hr. Fredry. 
Sobota. „Pani Bella“, komedya w 4 aktach Ta- 


deusza Konczyńskiego. 


będzie mógł dalej na szkodę gminy uprawiać fodha dj popoł. „Betleem polskie". Osny sol- 
d o połowy. 
ten proceder, bo iutejsze Starostwo od odpo Niedziela wiec, „Pani Bella". i 


wiedsialności go uwolntto, a nawet gminie od 
dać mu skonfiskowane naszynia poieciło, Może 
Namiestnictwo, do którego gmina wniosła rə- 
kurs, inaczej — mamy nadzieję — sprawę tę 
rozstrzygnie. x 

Pożegnanie sędziego. Piszą do naz z Bochni : 
Sędzia tutejszy Dr Aleksander Bartik miano- 
wany pędzą powiatowym, przeniesiony zostzł 
do Rzeszowa. Cała miejscowa paleztra żegnała 
go we czwartsk 80 b. m. w salach Kasyna. 
Serdeczna pogawądka przeciągnęła się do pô- 
śnej godziny, 

Miło zaznaczyć koleżeński ztosunek, jaki 
panuje w Bochni między sądem a adwokatami. 
Pierwszy Z mowców żegnał Dra Bartika starszy 
radca sądowy Zacharyasz, imienicm adwokatów 
Dr Maisa, imieniem kolegów zawo "u sędzia Sza- 
rek, w końcu notarynsz p. Hanuśz. Celem upa 
miętnienia dnia czynem złożyli obecni na wnio- 
eek mec, Woisły, kwotę 15 K, którą waletant 
przeznaczył na budowę gmacha „Sokola“, Zeo- 
brany na ten cel fundusz wynosi dziś przeszło 
17.000 K. 

Z prasy peryodycznej warszawskiej. „Kul- 
tara polska", mało znaczy i co prawda niein- 
teresujący miesięcznik towarzystwa pracującego 
pod tą nazwą a wydawany przez A. Swiętochow 
zkiego przestał istnieó aibo raczej zamienił się 
na „Hamanistę Polskiego". Przyczyna tej me- 
t.morfozy leży w aktualna] kwestyi żydowskiej 
Towarzystwo „Kaltury Polskiej* nie mogło 


Poniedziałek, „Pani Bella“, 
Wtorek. „Kobieta I pajac", 


sztuka 4 ak 
Piotra Louys i P, Frondaie, bi a 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W muli I. szkoły realnej przy ul. Stadenekl dz. 
wieczorem. Wstęp 10 h. 4, p 


Piątek 81 bm. poniedziałek 8 lutego, wtorek 4 
lutego. Prof. Jan Paczowski: „Promienie widxialno ! 
niewidzialne“, (3 wykłady). 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 


Bardzo urozmaicony program od soboty dnia %% 
do piątku dnia 31 bm. włączenie: Jazda iJunajcem 
przez Pieniny, Święto japońskie w Anamie. Braeia 
rywalami, ameryk. dramacik. Wiosna żyeia, flim kolor, 
W mysi:j łapce (kom.). Fałszywy alarm (humor). Nad. 
to Inne obraty, 

Zaśiubiny w Żywcu przez sobotę i niedzielę. 

W niedzielę od wpół de 3 do 11. Godziennie od 
4 do wpół do 11. 


Ze sportu. 


Staraniem I Krakowskiego Kluba atlety- 
oznego Tozpoczną sią we Środę dnia 6 lutego 
w taatrze „Apollo“ zapasy o mistrzestwo Kra- 
kowa. Oprócz tutejszych amatorów i członków 
Krak. Klubu atletycznego zgłosili swój udział 
amaforsy z Królestwa Polskiego, również wy- 
stąpi jeden zapaśnik w masce ze Lwowa, Jake 


posłów marszałka kraj. hr. Badeniego, przejść nad nią do porządku dziennego i nie 


nagrody wyznacza Klub pięś medali x'otych 


m. A ma m — 


a Handel artykułów treści religijnej, Obrazy do wypraw ślubnych 
== obrazów | am = 


Kraków, pl, Maryacki 8 
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Stacye Drogi Krzyżowej 


Kazimierz Zajączkowsi 
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srubr > Zdobywca plerwssoj nagrody klubo- 
wej “= m tytuł mistrza miasta Krakowa, 
OTEZ „æ>£dal złoty, ofiarowany przez Zby- 
szka Mitu Oyganiewicza. Ponieważ #4 
to p: *,s8ze tego rodzaju zapasy, urządzane 
przes atejszy polski klub atletyczny, który 
przez wytrwałą pracą doszedł już do pięknych 
rezultatów, pewinny wzbudz'ó zainteresowanie 
w z.rszych kołach publiczności, a które 
dadze dowód, że i u nas są atleci amatorzy, 
prsev fkszający nieraz siłą i techniką obcych 
atletó r. 

Slizgawka na Wystawie architektury. Z dniem 
dzisiejszym otwarta została ślizgawka na wy- 
stawia architektury. Olbrzymia powierzchnia 
lodu r F fozwóliła na wcześniejsze przygoto- 
wanie „zu, który urządzony przez K. S. „Ora- 
covia* odpowiada wszelkim wymogom sportu 
łyżwiarskiego. L!nia boczna okalsjąca tor sla- 
kyć będzie dla biegów, ozęść środkowa między 
pawiloiem głównym A teatrem dla jazdy sztu- 
cznej — posa tem pozostają wielkie przestrze: 
nie, z których korzystać będą mogli uczący się 
ślizgania, nie narażając Siebie, ani wyszkolo- 
nych jaż biegaczy na niemiłe spotkanie się, 
przez co swoboda ruchów i bezpieczeństwo jest 
sspewnione, 

Ceny biletów sezonowych i biletów wstępu 
podane będą w osobnych aflszach. Członkowie 
K. S. „Cracovia“ mają znaczne zniżki. — Sli- 
zgawka otwarta będzie do późnego wieczora 
przy „ełnem oświetleniu wystawy. — Biiższych 
informacyj udziela biuro wystawy od godz. 3 
popoł. Tel. 1331. 
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Reduta prasy. 


Ostatnie przygotowania przedrodatowe koń 
czą Bię na zewnątrz i wewnątrz Starego Tea- 
tru, Na zewnątrz, bo w ekspozyturach reduto- 
wych, jakiemi są pracownie i magazyny stro: 
jów, kończą się ostatnie ściegi I przyoblekają 
się w życie świetne pomysły kostynmowe; na 
wewnątrz, bo komitet przykłada ręki do doko- 
racyj, pomyślanych tak, aby noc radutewa po- 
została dla oka takim wspomnieniem, jak dla 
ucha melodya waica, który zskołysze barwną 
falą masek, O walce postara się potękny zespół 
czterech orkiestr. 

W sali głównej również nowość : estrada, 
bo tam ukaże sią w wietle reflektorów p. Ja 
dwiga Mrozowska, jako wykonawosyni tań 
ca stirofrancuskiego w kostyumie stylowym. 
Ponać.o komitet pozyskał ulubieńca Krakowa, 
p Wyrwicza. 

Miejsce kadryla zajmie więc pochód masek, 
a za nim pójdą ze znanym rospędem reduto 
wym iańce,wirowe: walce, polki itd., pod wodzą 
Dra Dawidowskiego. Nagle nkałą się nad wi 
rującym tłumem barwne parasole: to będzie 
„wale z parasolami“, 

Kr. tet postarał się, aby Z przepychu ko 
styum w, jaki roztacza zwykle redute prasy 
pozos u Ślad trwalszy, nik podsiw jednego 
wieczoru. Na drugiem piętrze w jednej z sal 
Tow. Muzycznego urządza redakcya „Nowości 
Illustowanych* własne atelier fotograficzne, 
gdzie będą zdejmowane charakterystyczne gru- 
py |" ostyumy, 

£ sbną prośbą ma do Pań Syndykat spra- 
wozd pców, utworzony wśród dziennikarzy kra- 
kowśrich specyalnie na, noc redutową. Mimo 


" rogną ego m każdym rokiem dońwiadczania, nie 


moagdlicasi dziennikarze brać zupełnej odpowie- 
dział yóci za opisy kostyumów I toalet, Jeżeli 
wałuż ta częśó Sprawozdania redatowego ma 
wype$%: pomyślnie, niezbędną jest łaakawa po 
ółpracowniczek przygodnych — pań. Aby 
ięknym maskom pracą redaktorską, 
t umieszcza w salonie dia pań skrzynkę, 
ej zechcą łaskawie wrzucać awe bilety 
we z opisem swej toalety. Tak urzeczy 
się marzenie dziennikarzy: bezpośrednia 
prasy ze społeczeństwem, a redakto- 
rawozdania przybędzie legion kompe- 

współpracowniczek. 
ty honorowe i karty gospodyń służą o" 
za bilety wstępu. Biuro komitetu w 
‘llera ełaży zresztą wszelkiemi infor- 

a udsiela ich z każdym dniem coraz 
dJyż zainterosowanie redutą przeszło 
Jù granicę, nakreśloną sukcesami lat 
popr-%inich. Już dziś jest pewnem, że Sale 
StsreLo Teatru będą gościły w sobotę cały 


Krak y 


N: goapodynie Reduty prasy zostały Jeszcne 
Zaproszone panie: Winc. Hminowiczowa, Stan 
Kpste nowa, Waągławowa Tokarzowa | Eugen. 
Wolffowa. Nadmieniamy, że w pierwszym spisie 
gospodyń nia ogłoszone dokładnie nazwiska p. 
Bdwa”dowej z Troczyńskich Stoliowej, co niniej- 
szem stwierdzamy. 

Na oele reduty prasy przesłał do naszej 
Redal cyl p. W. Bałdowski, znany i ofiarny prse- 
mysłe siec — 50 K. 


Dega OO OE 


Przesilenie teatralne. 


„ćJowo Polskie“ ogłasza rozmowę jedne- 
go ze swoich współpracowników z ;p. Ada- 
mem  Siedleckim, b. dramaturgiem teatru 
krakowskiego, która zawiera surową kryty 
kę działslności krakowskiej komisyi tea- 
tralnej. 

W komisy — mówił p. Siedlecki — za- 
siadają ludzie, nie mogący rościć sobie pre- 
tensy; do znajomości spraw teatralnych. Ka 
Żdy niemal Przywilej jest czynnikiem nie 
"zdrowym; ta zasadą wykazała tę ewoją pra- 
Wwomocność i w działaniu komisyi teatralnej 
Jsskrwwym przykładem był fakt z ostatnich 
tygodni. Dyrektor Solski otrsymał od komi- 
syi teatralnej zakaz(!() wystawiania co nie- 
dziela sztuki Rydla: „Betleem Polskie“, 

— Z jednej strony dsje się w tym szaka- 
zie odczuć prad niechęci komisyi do dyrek- 
tora Solskiego, z drugiej strony odgrywały 
tu rolę inotywy już ssersze: polityczne, — 
Szczerze polska i religijnym sentymentem 
owiana sztuka Rydla nie jest miłem przed. 
stawieniem dla pewnych warstw i one to za- 
pewne wywierały nacisk na komisyę teatral- 
ną. Zresztą nie jest to fakt odosobniony. Gdy 
w sez0nie bieżącym teatr chciał zagrać „Dsia- 
dy“ Jla młodzieży szkolnej, komisya teatral- 


Jolanta“ 


l 
( 
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na zgłosiła protest, motywując go sapewnie- 
niem, że młodzież szkolna ma już dość Mic- 
kiewicza (l!l)... 

— Pomijam cały szereg drobnych ukłóć 
i utrudnień, które mam w pamięci z czasów 
mojego bliższego kontaktu z teatrem, nato- 
miast, skoro muwa o tych sprawach, muszę 
poruszyć stosunek materyalny miasta do tea- 
tru. Na czele komisyi stoi prezydent Leo, 
niewątpliwie zasłużony gospodarz miasta, ale 
w stosunku do sceny Kierujący się nieomal 
temi samemi normami, co i do innych przed: 
siębiorwtw miejskich: elektrowni, rzeźni eto. 
Mając na oku potrzebę dochodów jaknajwię- 
kszych, pragnie jednem ze źródeł zysku u- 
czynić i aztukę. Z tego założenia powstał 
monstrualnie ciężki dla Solskiego kontrakt. 
Reszta komisyj nie oponowała prezydentowi. 
Dopóki w składzie komisyi przebywał czci- 
godny i niezapomniany Karol Estreicher, do- 
póty istniał w niej pogląd na teatr, jako na 
instytucyę moralnych potrzeb. ;Ze Śmiercią 
Estreichera upadła jego powaga i nieraz 
przeważają wsględy dalekie od dobra tea: 
tru i nawet od objektywnej oceny spraw. 
Równocześnie zaś komisya zaniedbuje naj- 
ważniejsze swoje obowiązki. Mimo energiez- 
nych starań p. Szatkowskiego, jedynego dziś 
może reprezentanta „kursu Estreichera", — 
nie uregulowano do dziś dnia kwestyi ema- 
rytalnej aktorów. Skarb Rady miasta posia- 
da około 150000 koror, zebranych na cele 
emerytury, a jednak wzdraga się zakupić w 
Towarzystwie pensyjnem we Lwowie prawa 
dawniej wysłużonych lat aktorów krukow- 
skich. Jeżeli do {dnia 31 grudnia roku bież. 
pie uczyni tego, pracownicy sceny mogą u- 
ważać swoją służbą w teatrze krakowskim 
do roku 1908, jako pracę straconą, gdyż To- 
warzystwo pensyjne dopiero od roku 1908 
pobiera od nich wkładki emerytalne. 

W końcu p. Siedlecki wyraża się bardzo 
krytycznie o referataeh obecnego referenta 
„artystycznego* komisyi teatralnej. 


LJ 
* * 


Podobno „Związek artystów* ma się u- 
biegać o dzierżawą teatru, razem z panem 
Pawlikowskim. Niepraktyczność tego pomy- 
słu tej kombinacyi jest zbyt widoczna, aby 
wierzyć w prawdziwość pogłoski. 


Najpoważniejssym kandydatem do dzier- 


żawy teatru byłby niezawodnie pan Teofil. 


Trzciński, który jednak dotychczas waha 
się podobne z postawieniem swojej kandy- 
datury, 


* z k 


O dyrekcyą teatru zamierza ubiegać się 
sympatycznie znany krakowskiej publiczno- 
ści artysta p. Michał Tarasiewics. 


= Mauka, Literatura, Sztaka, 


Losowanie dzieł sstuki sakupionych do ros- 
losowania między członków Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, odbędzie się 
w pałacu sstuki przy placu Szczepańskim i. 4, 
w niedzielę dnia 9 lutego b. r, o godz, 10 tej 
przed poł. 

Premie dla literatów. Wydział krajowy po: 
wtórnie ogłasza konkurs na premie dla lite- 
ratów polskich x fundacyi Franciszka Koch- 
mana, 

Do konkursn dopuszczone są dzieła autorów 
polskich, w języku polskim, s wyjątkiem dzieł 
treści religijnej, ogłoszone drukiem w ciąga o- 
etatniego dziesięciolecia. 

Nagrody są dwie: pierwsza w kwocie 2000 K 
(dwa tyniące koron), druga zań w kwocie 1000 K 
(tysiąc koron). 

Termin nadsyłania dzieł na konkurs apływa 
z dniem 31 grudnia 1918. 

Oceną dzieł i przysnaniem nagród zajmuje 
się Komisya konkursowa powołana przez Wy- 
dział * rejowy. 

Włssność literacka premiowanego dzieła słu- 
ży autorowi i nadal, nadesłane zań egzemplarze 


zostaną na koszt wysyłająsego zwrócone tylko 


ua wyraźne żądanie. 

Inauguracya w nowym teatrze polekim w 
Warszawie. Wozoraj w nowym teatrze polak'm, 
powstałym dzięki prywatnej inicyatywie I przy 
udziałach tow, akcyjnego, odbyło się pierwsze 


Inaoguracyjae przedstawienie „Irydiona*, który |r 


dzięki doskonałym siłom artystycznym i wspa- 
niałej wystawie wypadł wspaniale. 

O Inaagoracyi pisze recensent „Karyera 
Warszawsk,* Wł. Rabski: „Oto teatr w wiel- 
kim Styln przemówił do publiczności, teatr, 
który posiada dobrych artystów, pierwazorzę- 
dne dekoracye, eałą magię świateł elektry- 
cznych, smak, styl I poszncie odpowiedzialności. 
Teatr Rozmaitośsi ma niewątpliwie więcej ak- 
torów pierwszorzędnych, ale nigdy jeszcze nie 
widziałem tam sztuki, wystawionej z takim ar- 
tyzmem zewnętrznym, z takim kunsztem sty- 
licacyi. 

Wśród wybitniejezych artystów teatru Pol. 
skiego, którzy wczoraj występowali- w „Irydio- 
nie“, mało jest nowych. Prawie wazyscy grali 
już w Rozmaitościach lub na scenie teatru Ma- 
łego. Najsilniej przemówił Weyhert w roli He 
llogabala. To talent niepowszedniej miary. Bar- 
dzo intuicyjny | mocny w wyrazie charaktery» 
etycznym. 

Obiecujący, choć Jeszcze trochę surowy, jest 
Józef Węgrzyn, który wczoraj grał I:ydyona. 
Grał an nierówno, Ale głos ma niezwykłej pię- 
kuości, jeden z najpiękniejszych, Jakia w osta- 
tnich czasach słyszałem. Potęgą egzaltacy: dra- 
matyc:naj przemówiła Wysocka w roli Kornelij, 
a Elsinoe w interpretacyi Daninówny ujmowała 
poezyą ofisry, Dobre postacie dali także pp,; 
Szobert, Zelwerowicz, Lenczewski, Leszczyński 
i Maksymilian Węgrzyn, Nie udał się tylko 
Masynissa p. Sosnowskiemu, Znać, że to aktor 
rutynowany, znać, às umie wydobyć x siebie 
sporo Siły dramatyczaej, ale jego Masyniasa nie 
był szatanem h'storyi, nie był tym, który, na 
«lcść Bogu, gubió chca dusze narodów, zatru- 
wać wszystkie dobre instynkty i popędy w 
zbiorowem życiu ludskości. Nie miał potęgi zła, 
nie miał grazy*. 7 

Ks. Ewaryst Nawrowski. Przez złoto- 
listny gaj. Nowe poozyo. Poznań 1912, — 
Nakładem I ezcionkami drukarni św, Wojciecha. 


Kraków, Graniczna 
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== Pensyonat Józefy Regoszowej == 


poleca pokeje z calem utrzymaniem dla przejezdnyoh 
Przyjmuje stolewników | wydaje na żądanie ekiady do demu. 


GŁOS NARODU z dnia 1 Lutego 1915. 


< Str. 3. 
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Autorowi nie możaa zaprzeczyć talentu, 
wprawdzie poczye jego nie posiadają tej śpie- 
wności, muzykalności wierasa i tego „timbru“, 
który cechujo każdy prawdziwy talent liryczny, 
jednak niemniej sympatyczne robią na czytel. 
niku wrażenie. Jest w tych poszynch dużo za- 
pała, wiele silnej, męskiej energii; dalekie są 
od płaceliwych jęków i rosetkliwisń nad sobą 
samym, niema w nich tego egotyzmu, często 
niczem nie uzasadnionego, który góruje w pro- 
dukcyach dzisiejszych młodych poetów. Jest na- 
tomiast wiele wiary, otuchy i pokrzepienia. Oto 
co powiada autor w jednym ze awych wierszy: 


„Błogeniawiony, który nie orlenai 

szumi skrzydłami, przecież, jak rubaki 
całego Łycia znój oddaje ziemi, 

i w rolę kopie awroich zwycięstw znaki”. 


Jest w poszyach Nawrewskiego pewien hart, 
suggestyjna moc, której nie spotyka się dziś 
wcale lub bardzo rzadko u początkujących poe- 
tów, a której koniecznie domagamy się od 
poesyi. Może tu i tam szwankuje u ks. Ña- 
wrowskiego forma, która z casom priy Sge 
trwalej I usil:o] prasy autora dojdzie do pra- 
wdziwego artyzmu, ale bądź co bądź juk dziś 
książke xs, Nawrowskiego wysuwa się na czoło 
całego szeregu tomów i tomików rymowanych 
mniej lub więcej udałych, Stwor. 


Dział skonomiczny. 


Zapemogi z powodu klęsk elementarnych. 


Minister Długosz zawiadomił wczoraj 
Koło polskie o następujących subwencyach 
dla dotkniętych klęskami elementarnemi: 

Namiestnictwo zakupiło i rozdzieliło 1000 
wagonów otrąb, a na cel ten uzyskało od 
rządu 900.000 K. Z tego za 300.000 K o- 
trąb rozdano darmo, reszta użyta zo- 
stała na zakupno otrąb, przyezem rząd po- 
krył w połowie cenę kupna, a drugą połową 
pokryli rolnicy w cenie 7 i pół K sa 100 kg. 
Ponieważ owe 1000 wagonów nie wystar- 
czało, zażądało namiestnictwo z kredytów 
na zakupno dalszych 500 wagonów otrąb w 
cenie 450.000 K. 


ziarna na zasiewy, na pokrycie procentów 
przyznano kwotę 620.000 K, z których już 
300000 namiestnietwu przekazano. Celem 


rolniczym subwencyę 600.000 K, na pokry- 
cie frachtów kolejowych i transportu kwotę 
150000 K. Aby dostarczyć ludności włościań- 
skiej x wiosną pracy I zarobku na zakupno 
nasion, jest w toku uzyskanie subwencyi na 
naprawą i budowę dróg gminnych w kwocie 
1,500.000 K. To znaczy razem 4,220.000 K, 

Jest jeszcze wniosek namiestnictwa o 
przyznanie kwoty 1 milion K na bezprocen- 
towe pożyczki dla Średniej własności; co do 
tego jeszcze pertraktacyj nie prseprowadzo- 
no. Minister dla Galicyi czuwa nad uzyska- 
niem jaknajwydatniejszej pomocy rsądu i 
starać się będzie o zaspokojenie słusznych 
wd ludności tak wiejskiej, jak miej- 
skiej. 


Z Rady państwa. 


Austryacka Izba posłów przyjęła wczoraj 
w drugiem czytaniu wszystkie paragrafy 
przedłożenia o ustawie sanitarnej w 
brzmieniu, proponowanem przez rząd. Wnio- 
sek o przejście odrazu do trzeciego czytania, 


bec braku wymaganej większości */,, trzecie 
czytanie odbędzie się na następnem posle- 
dzeniu, 

Zaczęto dyskusyę nad uregulowaniem sto- 
sunków służbowych niższych funkcyonaryu- 
szy w sarządzie tytoniowym. Komi: 
sya żąda uregulowania tej sprawy w drodze 
ustawy. Przeciw temu wystąpił preedstawi- 
ciel rządu szef sekcyj, Marek, który pod- 
niósł, że płace starszych organów dozorczych 
w zarządzie tytoniowym dochodzą już teraz 
do wysokości poborów urzędników XL i X. 


ngi. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono rezolu- 
cyę komisyi, domagającą się autonomicznego 
awansu dla personalu dozorczego, 35 letniej 
służby dla werkfiihrerów, jakoteż pełnego 
apoczynku niedzielnego i rezolucyę Gostin- 
cara do rządu, aby portyerom w fabrykach 
tytoniu przyznano tytuł podursędników. 

Następne posiedzenie Isby odbędzie się 
w poniedziałek 10 lutego o godzinie 3 ej po 
południu. 


Odpowiedź Turcyi. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt“ 
donosi, że odpowiedź Porty akcentuje daw- 
niejsze ustępstwa delegatów państw bałkań- 
skich. Turcya pragnie pokoju, gdyż poniosła 
wiele ofiar, ale Adryanopola odtąpić 
nie może. Wszak już na samą wieść o od- 
stąpieniu tego miasta zapanowało takie obu- 
rzenie, że doprowadziło do przewrotu. Część 
Adryanopola gotowa jest Turcya 
odstąpić, ale ta część, gdzie zachowane 
są świętości narodu musi pozostać przy 
Turcy. Co do wysp egejskich, ta Turcya 
nie chce zgodzić się na oddanie ich pod ros- 
strzygniącie mocarstw. 

Konstantynopol. (T. B) Wręcsona wczo- 


uzyskał 167 głosów, 107 było przeciw; wo: |! 


sgodziła się na odstąpienie Adryanopola pań- 
stwom sprzymierzonym bałkańskim, a co do 
wysp Kgejskich hy pozostawiła mocezstwom 
troskę ustalenia ich losu. 

Rząd cesarski sądzi, że powinien podkre- 
Ślió, iż dał już niedwuznacznie dowody swe- 
go pojednawczego usposobienia, przes to, że 
sgodsził się na ogromne ofiary. Ponieważ A- 
dryanopol jest miastem, które wskutek swe- 
go specyalnego charakteru jest w nierozer- 
walnej łączności z państwem tureckiem, sa- 
ma już pogłoska o odstąpieniu tego miasta 
wywołała w całym kraju takie wsbursenie, 
że spowodowała dymisyę poprzedniego rządu. 

Niemniej gotowy jest rząd cesarski, aby 
dać najdalszy dowód swego pokojowego u- 
spoBobienia, przychylić się do życzenia mo- 
carstw co do tej części Adryanopoła, która 
leży na prawym brzegu Maricy, zatrzymując 
natomiast na lewym brsegu tej rzeki część 
miasta, z meczetami, mauzoleami i innymi 
historycznymi i religijnymi pomnikami. Utrzy- 
manie tej części miasta pod bezpośrednią 
swierzchnością Turcyi jest dla rządu cesar- 
skiego koniecznością, od której nie może u- 
stąpić bez aarażenia kraju na wstrząśnie- 
nia, Któreby mogły mieć najcięższe konse- 
kwencye. 

W dalszym ciągu noży jest mowa © wy- 
spach Egejskich. |. 


Przed nową wojną. 


Urzędowe wypowiedzenie zawieszenia 
broni. 

Konstantynopol. (T. B.) Głównokomenderu- 
jący armii bułgarskiej generał Sawow wy- 
stosował do Mahmuda-Szefketa baszy 
depeszę tej treści: 

Dimotika 30 stycznia 1913. Do Jego 
Ekscelencyi generalissimusa armii ces. ture- 
ckiej: Zawiadamiam Waszą Ekacelencyę, że 
rokowania w Londynie zostały zerwane | 
zgodnie z artykułem IV. protokołu o zawie- 
szenie broni mam zaszczyt zawiadomić Wa: 
szą Hkscelencyę, że kroki nieprzyjacielskie 
będą podjęte w cztery dni po tej notyfika- 
cyi t. J}. w przyssły poniedziałek o g. 7 wie- 
czorem. Podpisano Sawow, głównokomen- 
derujący armią bułgarską. 

Mahmud-Szefket basza odpowiedział, że 
notyfikacyę przyjmuje do wiadomości. 

Konstantynopol. (Tel. pryw.) Główna kwa- 
tera turecka zawiadomiła awe posterunki, 
że wskutek serwania rokowań, traktat o za- 
wieszeniu broni kończy się w poniedziałek 
o godz. 7 wiecz. 

Konstantynopol. (T. B) Szef sstabu gene- 
ralnego Izzet bassa, który ma fusgowżć 
jako generalissimus, odjechał wczoraj do 
głównej kwatery do Csztaldży. 


Z pod Adryanopola. 

Berlin. (Tel. wł) Donoszą tutaj, że poło- 
żenie Adryaropola jeat bardzo złe. Oblega go 
105 tysięcy wojska, w tem 30 tysięcy Ser- 
bów. Bułgarzy sprowadzili wielkie działa 
oblężnicze, z pomocą których pragną podjąć 
energiczną ofenzywę i za tydzień wkroczyć 
do Adryanopola. 


Wstrzymanie ruchu kolejowego. 
Sofla. (Tel. pryw.) Z powodu rozpoczęcia 
kroków wojennych wstrzymano ruch pociąg- 


gów na linii kolejowej Sofia-Adryano- 
pol. y 


Echa z Bałkanu. 


Po zerwaniu rokowań. 

Sofia. (Tel. pryw.) Nastrój z powodu zer- 
wania rokowań panuje tu nadswyecząj wo- 
Jenny. 

Wszyscy wierzą, że wojna obecna nie po- 
trwa długo i będzie uwycięska. 

Wtedy warunki dla Turków będą jeszcze 
trudniejsze, bo Bułgarzy nie zadowolnią się 
Adryanopolem, lecz będą dążyli do xa- 
Jecia Konstantynopola. 


Co sądzi dyplomacya ? 

Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych Kołach 
dobrze poinformowanych uważająj sytuacyę 
sa jesxcze nierozpacziiwą. Przyjdzie wpra- 
wdzie do wojny, ale będzie ona krótko 
trwała i zostanie zlokalizowana 
bez żadnych większych następstw. 


Układy z Rumunią. 


Sofia. (Tel. wł) Konferencye bułgarsko- 
rumuńskie, pozostały dotychczas bez rosul- 
tatu. Rumunia poczyniła nowe propozycye, 
których narady odbywać się będą naprze- 
mian w Sofii i Bukareszcie. 


Grożhy Rosyl. 

Paryż. (Tel. pryw.) „Temps“ donosi z P e- 
teraburga, że rząd rosyjski polecił swemu 
posłowi w Bukareszcie zawiadomić rząd 
rumuński, że o ile Rumunia będzie dalej u- 
pierała się przy zbyt wygórowanych šada- 
niach wobec Bułgaryi, to żądania tə znajdą 
zbyt mało sympatyi u Rosyl. 


Nieporozumienie między sojusznikami. 

Belgrad. (Tol.| pryw.) Wielkie wrażenie 
sprawił tu artykuł „Wiecz. Wied.* wzywają- 
cy do odwołania wojsk serbskich z pod Cza 
taldży s tego powodu, ponieważ Bułgarya 


raj nota turecka ma następujące brzmienie: | jest niewierną sojuszniczką. 


"Niżej podpisany minister spraw szagra- 
nicznych przyjął do wiadomości tekst noty 
zbiorowej, jaką jego poprzednikowi wręczyli 
ambasadorowie Austro-Węgier, Anglii, Fran- 
cyl, Rosyi, Niemiec i Włoch dnia 17 bm. Rząd 
otomański nie zwleka z uznaniem, że za- 
warcie pokoju odpowiada życzeniom i inte- 
resom ogółu i że zdaje sobie sprawę, iż by- 
łoby wskasanem możliwie szybko  połotyć 
kres walce, której rząd w żadnym razie nie 
wywołał W swem zawiadomieniu mocarstwa 
uznały za konieczne udzielić Porcie rady, by 


14, l. p. 


AL 


'Unikajde FARB do 
włosów. a używajcie: 
nym średkiem przeciw mtwiżsio nadając wło som plerwo 


Telegramy. 


tTalegramy „Głosu Naroda" x dnia 31 stycznia.) 


O uwolnienie rezerwistów. 
Wisdeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w południe sja- 
wiła sią u ministra obrowy kraj. deputaćya 
reprezentantów wszystkich stronnictw, która 


prosiła o ezybezą wymianę zmobilizowanych. 


Tysiące podziękowań! | ma Panie i siwi Panowie H 


Mleka odmładzajqcego włosy "ce jetieamrm, wypróbowa- 
Sonia nik 


ZI Apteka podÓriem Z. I. KRLICRIEGO, | 


l ststyn. — Geng ÈK., SO b. — Zamó 
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rezerwietów, o urlopy dla nich oraz lepsze 
odżywianie. 

Mimieter oświadczył, że porozumie się 
w tej sprawie z ministrem wojny. Należy 
jednak odróżniać rezerwistów, powołanych do 
Bośnii, Hercegowiny i Dalmacyi, gdzie wy- 
a jest rozesłanie rezerwistów powoła- 
nych. 

W innych krajach wymiana będzie mo- 
śliwa przez powołanie Innych roczników re- 
zerwy. 

Rusini a komisya finansowa. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się posie- 
dzenie komisyi finansowej. Na posiedzeniu 
tem pos. Wróbel podniósł w dyskusyi szcze- 
gółowej, że ulgi dla ludności są traktowane 
lekceważąco przez rząd, 

Postawił wniosek, aby wezwać rząd do 
wydania ustawy 0 existenz-minimum, wolnem 
od podatku i egzekucyi. 

Następnie zabrał głos p. Budzynow- 
ski, który rozpoczął mowę obstrukcyjną. Po 
nim do głosu zapisało sią jeszcze dwóch 
Rusinów. - 

W międzyczasie odbyła się konferencya 
prezesów klubów w tej sprawie. Rusini zda- 
cydowali się zaprzestać obstrukcyi, a za to 
otrzymali odroczenie posiedzenia do wtorku 
dopołudnia. — Zaraz też obrady zamknięto. 

Rusini postępowanie swe tłumaczą ros- 
gorycseniem przeciw Polakom z powodu 
sprawy uniwersyteckiej. 


Hołd dla aroyks. Rainera. 


Wiedeń. (Tel. wł) Izba posłów odbyła dziś 
posiedzenie żałobne, poświęcone pamięci arc. 
Rainera. $ 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie.glełdy było 
dzisiaj bardzo optymistyczne. Kursy są dobre 


Głosy franonskie o votum nienfności-. 
d'a rządu niemieckiego. 

Paryż. (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze o- 
mawiają sprawę głosowania nad interpela- 
cyą polską w parlamencie niemieckim i u- 
chwaleniem votum nieufności dla rządu za 
zastosowanie wywłaszczenia. „Temps“ pod- 
kreśla, że jest to wogóle pierwsze 
„votum“ nieufności uchwalone 
przez parlament niemiecki rzą. 
dowi po zmianie statutu. Co prawda nie mo- 
żna przypuszczać aby Odrazu nastąpiły kon- 
sekwencye tegoż faktu, tembardziej, że od- 
nosi się ta sprawa do polityki polskiej, lecz 
w każdym razie pozostanie ta uchwała bez 
wpływu na dalszy stosunek rządu do par- 
lamentu. 

„Liberte“ potwierdza te wywody w su- 
pełności, dodając, że w każdym razie resul- 
taty moralne tej uchwały będą niemałe, 


Kokowoów o pokoju enropojskim. 

Petersburg. (Tel. pryw.) W czasie obiadu 
u hr. Wittego, na którym było obecnych 
dwóch ambasadorów, oświadczył Kokowcew, 
że wojna bałkańska nie wywoła żadnych 
konfliktów europejskich i że pokój nie zo- 
stanie zakłócony. 


W obawie wojny. 

Petersburg. (Tel. pryw.) W zeszłym ty- 
godniu przewieziono z klasztoru po- 
czajowskiego do Żytomierza cu- 
downy obraz Matki Boskiej Poczajowskiej, 
ze względu na możliwość bliskiej wojny. 
W razie, gdyby okazała aią potrzeba obraz 
z Zytomierza zostałby przewieziony do 
Kurska. Z tego powodu ludność tamtejsza 
Br jest obawą bliskiego wybuchu 
wojny. 


Złoto nie zostaje wyoofane. 
Petersburg. (Tel. pryw.) „Bir. Wied.“ gza- 
przeczają wiadomości, jakoby Bank państwa 

polecił wycofać słoto s banków obcych. 


Niema rokowań o konkordat. 


Rzym. (T. B.) „Osserwatore Rom.* doda- 
je do wiadomości z Belgradu o rokowa- 
niach między Serbią a Watykanem w spra- 
wie konkordatu, że nic tam nie wiadomo o 
podjęciu jakichś rokowań. 


Odroczenie bilu o home-rnie. 
Londyn. (T. B.) izba wiara odrzuciła 326 
głosami przeciw 69 bil o home rule. Gloscwa- 
nie odbyło się po północy. Rezultat ani chwili 
nie był wątpliwy, lecz nie wywołał wzburze- 
nia, ponieważ wiedziano, że rozstrzygnięcie 
o losie bilu nie jest przez to zadecydowane. 


Nowo mundury angioiskie. 
Londyn. (Tel. pryw.) Ministerstwo wojny 
zaprowadziło dla wojska nowe polowe umun- 

durowanie, które będzie szarej barwy. 


Wiedeń. (T. B.) Długoletni były poseł sej- 
mowy i parlamentsrny, przywódca partyi de- 
mokratycznej, Kronawett er, zmarł. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FBANCUSKL Księżniczka Marya Czar- 
toryska z Pełkini, Gabryela Rudzyńska z Osieki, Dr 
Andrzej Chramiec z Zakopanego, Kazimierz Siechul- 
ski ze Lwowa, Paweł Nieniewski z Kalisza, Ks. Sta- 
nisław Puławski s Sandomierza, Jan Wiktor Borkow- 
ski z Woli (Kieleckie), August Cyprysiński z Dzięgie- 
lows, Zygmuutowie Działowscy z Kołudy (W. Ks. Po- 
znańskie), Edward Danin ze Słomnik (Król. Polskie), 
Apolinary Thime z Warszawy, Gustaw Goldman z xo- 
dziną ze Lwowa, Antoniowie Birazowie z Besaarabii, 
Hinko Kaufman z Wiednia, Zofia Ivitsowa z Wiednia, 
Anna Goldenthalowa z Bielska, Zygmunt Święcioki 
z Warszawy, Dr Maurycy Goldman se Lwowa. 


Nadesłane. 


sz artykuły w tej rubryce Redskcyś mie 
przyjmuje żadnai odpoiledzialności. 


Jedwab balowy. 


Ostataia aowość!! Od K 1:50 za metr. Dostawa 
franco i oclona, Bogaty wybór próbek odwro- 
tnie, G. Henneberg, c. k. doetawca dworu J. 


C. M. cesarzowej niemieckiej, Zurioh. (10) 
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Zakład artystyczno 
kamleniars. i budowl. 


Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
acu i na prowincył. 
Telefon 1359. 
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o-4 


W Krakowie, ulica Kanonieza L. 18. 
[JEDYNA W KRAJU 


FABRYRA PASÓW 


Ignacego Wurma. 
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najtańsze ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K, 5. półrocz. 250 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza l. 9. 
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do Ameryki ib Ranzdy, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fyiko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, ani nagantaczy, 
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Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
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z inte:natem 
w Zakopanem 


Zakłaci naukowo wychowawczy 
Z dniem i. września otwarta klasa I. I II. 


Z zakresu klas wyższvch kursa przygotowawcze 


WILLA SZAROTKA. 


AMAAN AAAA. 


Ważne dla gospodarzy ziemskich ! 


„WETERYNARZ GOSPODARSKI“ 


iuformacyi Dyrekcya Gimnazyum Realnego 


= Rakowiecka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
: ŚJ a wszczególaośc! GRY Q 
=" WCOW i POMNRIKOW, 
tak w miejscu jak 1 aa prowiscyi. Po- 
leca wiełki wybór gotowych pomników 
z piasrowca marmuru I granitu. U 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GKHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


| otwarty caly rok. Umieszczenie dia 350 osób 
Urządzenie zakładu I łazienek plorwazorzędne 

Jevy przystępue. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
re SM jodsocjotony z utrzymaniem. 


KONSERWY 


Groszku, fasolki, 
Szpinaku, kukurudzy 
i pomidorów 


alożony środek _fgrzeczyszozający ' 5 i 
ONA ) Miesięcznik Mri rape a Daa leczenia. — ho | O gda pole 
Kotwica - Linimen San: W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ s === dowll, żywienia i pielęgnowania zwierząt domowych. === Wojciech Olszowski 
a 4 pal Ebiaż BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE |a|] wŁOCŁAWEK, WARSZAWSKA GUBERNIA Kraków, Mały Rynek 
z marką kotwica, — środek wciera- L] L] u p BRZESKA Nr. 4. — — KSIĘGARNIA POWSZECHNA. róg ulicy "Szpitalnej. 
jący dla uśmierzenia bolu przy prze- Numery okazowe na żądanie. 11931 
C Fiska k 80, T4, D= „DIDIIOLE Zie JYWUWUUWUWWU 
aszka k. —80, 140, 9 — 
F 5 „ARKADA AASERAL : Pod gwarancyą naturalne: 
Z marką kotwica żelazo = : 
PE Wyb wych“ Bi n za" WINA MSZALNE 
Papei sT A y Oro y C sj | Najlepszo chrześcijańskie źródło taniości !! 
Flaszka k. 140. r, s 
c Rolnicze T t Wippach (Kraina). 
z CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 3 1 Klio nowego, prarego, dacie polongo gore prze kaiąjęco bl kupi R, 
"Sad abe AN z 40. — nółoiał se t i f 3 
PE kei Nudnych książek nle drukujemy. 9 Dobre “anie pior? E A, a półbllago K. Pod | |donat w Lubiana Ala dosa pod graraa 
spłoka „Zum Gcidonen Cowens, A Każda książka jest zajmująca. 3 QIIE „GRAC pierze Z aeo E - ||| żostazą -ośmjacyt„olefrnt HIRA 
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Oghncklegn 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza. 
| JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
i wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 2n 


ŻYWOT I CZYNY 


PRYWATNE BIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


= PENSYONAT 
FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBAGRGAS98 


1—8 klas, świadectwa maturyczue, ró: 
wnorzędne z pa Btwowemi— znakomi- 
ty pensyonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 6 


Najtańsza pracownia i magazyn robót 
ręcznych oraz zakład Rysowniczy 


„KARÓLINA” 


g gęstego, czerwonego, niebiesziego, żółtego albo białego nankinu, jedna ple- 
reyna 180x120 om. dnża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 
dostatecznie napałniona, Rowem, szarem, trwałem pierzem K, !6, — półpuchem 
24, — pojedyncze pierzyny K.14, 15 I 16. pia bi 
pocu- 


3 K. 
poduszki K. 3, 3:50 I 
13. 15 


zzki 90x70 cm. dnże, K. 40, 
1 18, — łóżka dziecinne, kapy na łożka, sukna, pokrycia flanelowe, pokrycia 
pikowane, materace, | t. d. najfanićj, prze 


Józef Biaichut w Beschenitz Nr.45. 


NODE 
«05,9 *,* 


JESENICE 


od 5 Kilo franko. 
GOTOWA POSCIEL 


20, — puchem 
azki K 4, — pierzyny 180x140 cm, duże, K. 16, 18 20, — 
5 Bah, — Piernaty 180x116 cm. duże K. 


A od 10 K. franko, 


Gübminraild) Nleodpowiednie przyjmuję z powrotem lub p!eniądze odsyłam. 


qdajołe obszernych, ilnstrowanych oenn'ków gratis i o. 


K. 10, — puchu z z piersi Kor, 
12, — cesarskiego puchu K. 14, 


cm. duża, 


ańe za pobraniem opakowanie 


ABA Urs 
| 


Szczególnie delikatne, sortowane wina. 
jak Piuela, Burgundzkie biała i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K, 65:— do K, 85—. 
Niżej 56 ilte. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje się pod Bajściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że Jakiekolwiek nadużycie jest 
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